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Od bomb iapońskilh zginelo lilłaset osób. i tvlei if!st ·_rannJlh 
SZANGHAJ. Chińska agen· japońskich, by nie Jł.&rażać się Siły chińskie ' stawii1ą · sku-

cja Central News donosi, że Ja na niebezpieczeństwo. teczny opór, pr:zecho1:H:ąc nie-
poń~zycy zbombardowali w po JAPONCZYCY COFAJĄ SIĘ jednokrotnie do ko~trofensy
bliżu dworca Sung-Kiang po· Chińska a~encja Central viy. Według tych danych, Jac14g, wiozący uchodźców z News donosi, że wojska jap'oń- pończycy czekają na wyład;>
~ghaju. Skutkiem tego bom sicie posuwające się od Jukungu wanie przybywających ciągle, 
bvdowania kilkadziesiąt osób w kierunku zachodnim zostały posiJków, by ~ipocz~ć zapo
jeat zabitych, a kilkaset ran- odparte i cofnęły się aż do dro wiedzianą od ·' tygodnia wielką 
aych. gi Szanghaj - Wusung. Na od- ofensy~ę. 

Japończycy obliczają, że siły I ka urządzonego ,przy drodze 
ich wynosić będą wówczas ok. Szanghaj - Wusung tuż obok 
80 tys. ludzi wobec 150 tysię.:i: dzielnicy międzynarodowej. 
nej armii chmskiej, wzmocnio- Japończycy wyładowują licz
nej jeszcze przez znaczne re~ ne tanki i inny sprzęt : broni 
zerwy skoncentrowane między .zmotoryzowanej, ale fachowcy 
Su-Czeu i Szanghajem. wątpią w jej skuteczność w te-

, Z Szanghaju widać samoloty ie'nie falistym i poprzecinanym 
japońskie. startujące z lo~nis- licznymi kanałami. -------Z dalszych depesz wynika, cinku Setselin wojska japoń-

~·=~~::k6'!'. ;!~ §~:.;fu~:~i~~~ .. Wlochr nie wezmą udziału 
' Chińskie Ministerstwo Spraw wzdłuż . wybrzeży Szan~~u . '. • I w kanferencii iródziemnomorskiej! 
Zagr. skierowało notę do przed -płyną w. kte~ku .Po!udntowo- , . . . „ , 
slawicieli. · mocarstw, w której zac_hod01m 3 J?-pons~1e ~kr,ęty ·~ZY~. Włoskie. k()ła 1?6!- żajl\ca. Wł~hy ~ ~ty . korSM· rencjł śródziemnomorsildej śtaje 
Qlwiadcza, . iż lotnictwo chin- WOJ~ne, Z ktorych. Jeden Jest urzędo:we • ·~r-rtycin,i~ . 9<'.en:~l~ #)v~• ząd.a.JąC wyiaś~en~a Z po· sdę. wątpliwy. , 
akie z powodu blokady japoń- lotniskowcem. • . odpoW1edź, 1aką RosJ,& SOwiee- wódu zaproszenia Ntem1ec oraz „Tribuna", mówiąc o odpo-
sldei . oędzie . zmuszone do B~NIĄ s~ OZJELNI! k3 ~esłała. Francji i Ąngliil~ PT9P00Ujl\(: zaproszenie rządu wiedzi sowieckiej, pisze: llJest 
wszczęcia akcji przeciwko ia- ~Pomtmo łrwll)~O b~ pne~ ~a . . u'aiiafu ~ ~e~e~1 v.:aienc~łego, ~a.rz~_-. ~de.- rzeczą jasną, :ie Sowiety prag-ońskiDl nkrętom ojenn ' W'{ • OQntbirdowl.nia p~cn śi'ódzi~OPlOl"Ski.ą. ! .... . •J, ntęm koł włoskich ST'llaejł, W ną przenieść na konferencję W 
p•. ·Chiny proszą, by Qkręt~o- ch!ńs~ic~ przez ~aterie j~poń- Odi>owiedź · s0Wieck~1..~ F.1 któ!ej udzfał Włoch w kooie- Nyon sw<lfe pr01Wokacyjne ma• 
ienne i handlowe mocarstw ·S~1e---C1ii4czycy utrzymali pra I .. , newry antyfaszystowskie oraz przyjaźnie usposobionych do w1e wszystkie swe . stanowiską .1. li p · . łł . dzięki swemu groteskowemu 1 
Chm nie zbliżały się do okrę- ~ ~jąt~~~ pola ~ścigowego, ewo 8 W ilf89W8JU $ um1ona niedopuszczalnemu oskarżeniu 
t6w wojennych i transportów :dore za1ęlt Japonczycy. uczynić z konfeTen-cji trybunał 

Przez cały pzień były Clyn- WeiSko wraca do kosiar międzynarodowy, mający sądzić 
ne samoloty Japońskie, · które ASSUNCION. Rząd pod kie- Wydano szereg zanądzeń, ma· Italię". - Szefow~e s1tabó11 -. 

fińskiego i estońskiego 
ł bo b m. oko Nie do pomyślenia są n..-on.n-zasypywa Y m a 1 PY rownictwem Payva opanował jących na celu zapobieżenie r y-

h. · k. ZYCJ. e Sowietów co do zapro· c ms ie. sytuaCJ·ę. Wo1·sko wezwane do wszelkim nowym rozruchom. NIE WIEDZIE SIĘ szenia na kooferencję rządu „„ - M Assuncion otrzymało Polecenie W stolicy odbywają się manile- walenckiego, tym bardziej, że 
Dn. 8 b. m. w południe przy- JAPOnCZYKO powrotu do swych garnizonów. stacje na rzecz rządu Payva. b byli- do Warszawy samolotem Informacje, nadchodzące do . w konferencji nie ma ~ać 

Polskich Liriii Lotniczych „L'ot" .Szanghaju z r?żnych .źródeł na Zm1·anv na ."s.t·anow·1skach wo1·ewod., o-'w· udziału Portugalia, mimo, że pati 
gen; Reek szef estońskiet(o temat operacyJ ostatnich dwóch . stwo to posiada niezapn:eczal-

' 6 _J • k · f · ne interesy śródziemnomorskie. sztabu generalnego i gen. J.Dl, ws azu1ą. że o ~nsywa Ja- bialost, GtlQego. lubelslciego,,krakowskiego i poleskiego Oesch, szef fińskiego sztabu ge- pońska; zmierzająca do o~ią- Aby znaleić wyjście z sytua-
neralnego wraz z towarzyszą- gnięcia Wang-Pu na froncie Na stanowiskach woje'Wo· dotychczasowy prokurator Są- cji- dochodzi do wniosku „Tń-
cymi °im oficerami zagraniciny- szanghajskim i Wusung, rozwi- dów zaszły 11astępujące zmia· du Okręgowego w Przemyślu buna" - Londyn i Paryż po
mi i polskimi. ja się z trudnością. ny: dr Józef Tymiński, wreszcie wo :winny ograniczyć debatę śród-

Z dotychczaS: · zajntowanych jewodą białostockim mianowa- ziemnomor-ską do spraw wy
stanowisk zwolnieµi ·:z:ostali w~- ny został dotych.czasowy staro łącz.nie technicznych, oraz za
jewoda białostocki Stefan Kir'· sta w Kaliszu, Henryk Osta- jąć energiczne stanowisko wo-Minis:er · Beck w Par1iu tiklis, . wojewoda lub,elski dr. Jó s~ewski. bee Sowietów. 
zef Rozniecki, oraz wojewoda 
krakowski Michał Gnoidski. · 

w~tanv przez ministra francuskiego 
Minister Beck przybył w śro urzędnicy Ambasady i Konsula 

dę do Paryża o godz. 10.45. Na tu. . 
powitanie ministra polskiego Z dworca min. Beck w'ł'az z 
przybył na dworzec Północny ambasadorem Lukasieiwiczem 
• spraw zagr. Delbos w to· udał się do Ambasa.dy R; .P. 
warzystw:ie wyższych urzędni- · O . godz. 14-e-j min. Pelb<>s 
ków Ministerstwa, ambasador w)rdał śniadanie na cześć ·po.I
R. P. Lukasiewicz, jak rówiiież ski ego min.i.Stra spraw zagTaDi· 

czny.ch. 

Jednocześnie mianowani zo· 
stali: . wojewodą lubels1dm do
tychczasowy wojewoda poles· 
ki - Jerzy Albin· Tramecourt, 
na stanowisko zaś wojewody 
poleskiego . powraca Wacław 
Kostek • Bieniacki, wojewodą 
krakowskim mianowany został 

· Królowa POiskiego Morza ' . . Urorzrstośd koronac1ine w Swarzewie . 
Następnie . l<s. biskup Oko· 

niewitl<i odprawił mszę ś'W. i W} 
&łosil kazanie . . Uroczystość na 
placu'' koronacyjnym zą,kończy
ła się przez wniesienie cudow
nej figury Królowej Polskiego 
M(lrza do kościoła. 

Dnia 8 bm. odbyła się w Swa 
rzewie nad morzem polskim ko 
ronacja cudownej, od wiek?~ 
czczonej przez lud kaszubski f1 
gury Matki Boskiej Swarzew
ikiej na Królowę Polskiego Mo 
rza. 

Plac, gdzie odbywała się u-
roczystość zaległo około 40 tys. 
ludzi, otaczających ołtarz po· 
lowy, w którym ur,nieszcz.oi;i• 
została statua Matki Bosk1e1. 
Uroczystość rozpoczęła si~ 

konsekracją dzwonu koronacYJ 

nego o wadze 7 i pół centnara. 
Konsekracji dokonał bisku_p su
fragan chełmiński Konstant! 
Dominik, po czym w proces11 
wprowadzony zost~ł b.iskuJ? 
morski ks. dr. Okon1ewsk1, kto 
ry jako legat papieski po od
czytaniu dekretów waty~ań· 
skich, w imieniu Jego św1ąto~ 
bliwości Piusa 11-ego dokonał 
aktu koronacji wśród .bicia 
dzwonu koronacyjnego i głębo· 
kiego wzruszenia obecnych. 

W . koronacji wzięli \ldział 
przedstawiciele ~ł~dz ~a~s~wo 
wych, wyższe duchow1enStw<> 
i kler z c~M __ d!ece.zji . orl!-~ 
prz~dstawiciele prasy, śv.:iata 
artystycznego i kultu_ralą_ego 
Pomorza. 

Pijcie znakomite wody gazowe • 
I' 

Kilka dni spedzi MussoUni 
w goł<in~e. u SDl'.ZVmieizeii<a niemieddego · 

BERLIN. : W kółaĆh politycz· uda się Mussolini 26 b. m. ~ 
nych twierdżą,· tę przyjazd Mu- manewry do , Meklemb~rg1;1, 
ssotinieg.o do Niemiec nąstą,pić gdzie również spędz.i Jeden 
ma 24·b. m. · dzień. . 

Pierwszym eta.pera podróży Po manewrach w . Mekleiµ-
Mu.ssolinieg.o będzie pi-awdopo- l?urgii przybędzie Mussolini do 
dobnie Monachium, a nie- Ober- Berlina, gdzie przygotowują mu 
salzberg. Tu Mussolini przyjęty niezwykle ur<?'c~yste przyję~~· 
z.ostanie przez kanclerza. Pobyt Mussolllllego w BerllDle 

Po jednodniowym pobycie obliczony jest na dwa dni. 

Panurv bilans bi mkadr Chin 
Mmonv Hbak6w oograi~ nvch w ne i v 

SZANGHAJ. Mimo, że chiń- ską. Miliony rybaków blokada 
ski handel zewnętrzny odbywa pogrążyła w nędzy i pozbawiła 
się wyłącznie ~ pośrednictwem zarobków przeszło 25 tys. ma
statków citdzoz~emskich, blo- rynarzy. 
kada japońska ·dała się dotkli· Również interesy obcokraj<>w 
Wie we znaki gospodairst:WU CÓW są narażone na $ZWąnk 
chińskiemu. . wskutek blokady, z;właszcza w 

Blokada ttnietuchomiła zupeł Hong-Kongu, do· którego portu 
nie niezliczoną ilooć dżonel~ przybyło w ciągu ost~tniego .~o 
oraz ok. 700 par.osta,tków o ku ok. '>O tvs, slatkow chm
łącz.nym tonażu 180 tys. too, Sik.ich 
które kursowały pod flagą chiń· · 

• piwa Rybińskiego 



ł' 

Str_. __ ~· 

Prze 'ładowania Polaków llJ Uiemczecb Dlaczego 
zmhlniono woiewG 'ów 

Słowa, które nie nabrały rumieńców życia Niemcom Zmiany na stanowiskach wo· 
jewodów stały się faktem doJuJ 
nanym. Placówki wojewódzkie 
ohjęli bądź nowi ludzie, bądź 
nastąpiły przesunięcia. 

d·obrze w Polsce - Jedyna gazeta polska w Rzeszy 
zagrożona - Nauczanie pod terrorem - Walka z polskim 

duchowieńst\vem - 01>inia domaga się odwetu 
Jak słychać, przegrupowania 

personalne nie zakończą się na 
tych czterech :woijewództwa.c!h. 
Wielu st.a:roS1tów jest P,Onoć ró
wnież niepewnych na swych · 
stanowiskach. 

Przed tygodniem zwracaliś
my uwagę na prześladowania 
Polaków w Gdańsku. Nie wspo 
mnieliśmy wówczas, że los Po
laków w Niemczech jest godny 
pożałowania, bo jest to rzecz 
powszechnie :gnana. 

Po zawarciu umowy z Niem
cami zdawało się, że sytaucjn 
P.ołaków ulegnie popra.wie. 
Kanclerz Hitler oświadczał wie 
lokrotnie, że narodowy socja
lizp:i nie pragnie nikogo wyna
raqawiać. Niedługo trzeba by 
ło jednakże czekać, by stwier
dzić, że system hitlerowski po
trafi znacznie szybciej i skute· 
czniej niszczyć polskość, niż 
wszystkie poprzednie osławio· 
ne metody germanizacyjne. 
Słowa kanclerza Hitlera po

zostały jedynie ·słowami, gdyż 
władze lokalne tępią wszystko 
co nosi znamiona polskości. W 
prasie polskiej wielokrotnie 
wskazywano już na to, że taka 
polityka niemiecka utrudnia u· 
trzymanie dobrych stosunków 
sąsiedzkich między obu pań· 
st wami. 

Podkreślano, że Polska po· 
si~da mniejszość nit!lmiecką, 
która aczkotlwiek liczebnie zna 
cZtlie słabsza, korzysta z wszy 
stkich swobód obywatelskich i 
ma możność kulturalnego roz• 
woju narodowego. 
Odnośne cyfry same mówią 

za sjebie. Na terenie Polski wy 
chodzi kilka niemieckich pism 
codz;iennych, cały szereg tygod 
ników, miesięczników. Nemcy 
posiadają wiele szkół powszech 
nych i średnich utrzymywa· 
nych przez Państwo Polskie o-
Taz jeszcze większą ilość pry
watnych. 

Jeżeli z drugiej strony pi>ró-

wnać stan posia<lania Polaków no ~o mego biura i u m~4: 'bę~e ~n I wo·bec systematycznych prze-
w N;en1czecl1 l<> J"est ' '\'1'ece1· ant· musiał bezwarunko-v.ro osw1adczyc, ze ~1 do . I k" . ' ' ' • nigdy więcej u.ie odprawi polskiegci s ~ wan prasy ,P? s 1_e1 w 
żeli smulny. Jedna, jedyna nabo:l:eństwa lub kazania. o ile odmó Niemczech, wzywa c..z1enmkarzy 
szkoła średnia islniejc dopiero W:i, to wtedy będzicmr ~ogli naresz· zorganizowanych w wymienio
od roku. Na śląsku Opolskim cie v.:sz~st~1ch tych P:!?JO~ zamknąć 11)'1h syndykacie do zerwania 
ukazuje się tylko jedna lłazela Do wtę.zienia ;wte~~ z runu ••• , wszystkich stosunków l · -15 Bętłziemy roWJUu twonyc w szko· . . . . . • z c z1en 
codzienna i ta podlega c;ągłym łach wspólne obozy i będzie tam żyć ntkarzamr mem1eckm11 w Polsce 
represjom, a po ostatnich za· młodzież polska razem z niemiecka wyznającymi ideologię narodo· 
rządzeniach wobec redaktora całymi ty~odniami, gdzie wpoi aię jej wego-socjalizmu. 
Pieniężnego byt jej jest zagro- niT;c~~~m tak rozpalimy .riemię pals~e uchwały gł~szą, że 
żony. Brak szkół polskich, na pod n01t~n-.1, ie będą już wieclzieć, d.z1ennikarze po•lscy n:a będi> 
rodziców wywiera się nacisk, skad wU.tc wieje. brali udziału w k-0nferenciach 
by zapisywali dzieci do szkół Nawet J>Ol~o brz.mią~e n~wiska na których zaproszeni będft 
· · k" h M ł t & I muszą byc 7.rueslone . .Mn1ejszosci musi · · ż , . . l <\ mem1ec ic . a o e5 o się wpoić, że Polak równa się u nas r~wn.1e .P!zeCistawi~1e e prasy 
Najwyższy dygnitarz na ślą- =yścicielowi butów". ruem1eck1e1 1 wreszcie Syndy-

sku Opolskim Wagner ośviiad- Oto wyjąlki z przemówienia !~at śląski wyraża przekonanie, 
czył niemi"eckim riauczycie1om najwyższego przedstawiciela że naczelna organizacja dzien· 
nie mniej i nie -..vięcej: władzy państwowej i partyjnej nikarstwa polskieg<1, Związek 

„Pallt pokoju 11 Polskę nie ma Die na śląsku Opolskim. Do słów Dziennikarzy R. P., da wyraz 
;~ó!T':ii!0:"w!!1'~:ć 1:1!u:~~ =i tvch nie ·jest pofrzebny żaden swojemu stanowisku wolbec 
nego#. Mogę 'zapcW'Jllć panów, że był k'omen!arz. grozy zniszczenia prasy pol-
to ostatni r~, w któ!)'lll m~~ tam W obliczu tej fali gerrnaniza- skiei w Niemczech. 
było _odpra~ć polskie nabozeastwa. cyjnej zrozumiała jest uchwała W niektórych kołach odz)'· 

Kazdego duchO'Mle~, który wygla S . . . ,.. k · ł na polskie kazania 111h odprawia p0l yndykatu Dz.ummkarzv „Iąs a wa1ą się g osy, domagające się 
skie naboteństwa, będę wzywał oSo& I i Zagłębia Dąbrnwskiego, która zastosowania odwetu. 

Pogański ślub w lesie. 
według ceremoniału h ·11erowskiegu 

W ostatni-eh czasach na terę J Sopockim. 

1 
partii nar-od owo-socjalistyczne· 

nic W. M. Gdańska daje sh za- W lesie ustawiono ołtarz, w Sopotacq. 
uwatyć wz.mocnfona propagap. er_zykryly ćzerwonym suknem. P. Kos~ack w roli kapłana no 
da w celu pozyskania liczni~j- W miejscu, gdzie zwykle stoi wej wiary udzielił młodej pan:e 
szych zwolenników dla nowo· krzyż, ustawiono swastykę, ja· ślubu, po czym bez.pośrednio 
pogańskiej wiary, opartej na ko symbol nowej religii. Rów· wygł_osił d<> nowozaślubi-onej 
kulcie „Fuhren1 - HHlera". nież po obu stronach ołtarza pary oraz do obecnych gości ka 

Szczególnie duźo ewangeli- ustawiono cllo'rągiewki u swa ianie, w którym podkreślał 
ków i hitlerowców elity S. S. styką. wierność wobec Hitlera, P.artii 
(sztafety o-chr<>nne) przeszło na Pain młody, działa.a partyjny narodowo - socjalistycznej oraz 
nowa, religię. Cerem()lliał i ry· narodowy•socjalista z Sopot o· wobec dogmatów i ideałów no
tuał nowej wiary coraz cz~ściej raz pa1ma ntłioda w welonie, wego światopoglądu hitlerow· 
ostatnio stosowany jest w prak stanęli przed ołtarzem, aby o· skiego. 
tyce, czego dowodem onegdaj- trzymać błogosławieństwo z rą}< Po ceremonii ślubnej w lesie 
s.z;y ślub, jaki się odbył w lasku p. Kąssa-cka, zastępcy szefa nasl~piła wesoła 1 uczta 

„Czas" przew.iduje nawet, ie 
zmieni się główny komend.ant 
Policji Państwowej, że gen. Kor 
dian - Zamorski obejmie stano· 
wisko wiceministra. W ja.kim 
Mi:nis (er s twle ? Te go „ Oz-as" 
nie podaje. 

N a n1. v·::i się up-O'rczywie pyta
. :r : Co oznaczają te zmiany? 
„G::;iec Warszawski" podaje 
naf'· eou)ącą odip-Owiedź: 

„ZabiCTa się f ed!IGsHd, - które n.le 
zdały cg..;aminu ze zdoln~ci adniliQ ... 
stracyjny<:h. uczególnie podcz!'s ostał 
nich wypadków na wsiach. Mia;iuje 
sie nowych pod kątem ich talentów· 
administracyjnych. Zmiany te nic 
ws'1ólnego Die mają ze zinianą kwsu 
politycznego. Choc'rl tylko o uspraw· 
'liM11e adminisLracJi". 

Nafomiast „Wieczór Warsza 
wski" idzie w swych wnioskach 
dalej i stwierdza: 

„NaJlłc te zmiany na wysokkh · sta• · 
nowiskach w administradi rzad-0wef. 
a zwłaszcza "°·wrót płk. K06tka· 
Bicrnukicgo, ~e są jako 
wprowadzevle systemu „silnef ręki"'• 

Najważniejszą bowiem iest %miana 
wojewody krakowskiego. Jut pQdCZU 
!tra-jku chJopskiego .zwracano uwag' 
aa różnice taktvczne młędzv wofewo· 
dą lwowskim., dr. Bilyldem, I wojewo 
clą krakowskim, płk. Gnoińskim. 

Ten ostatni mlał traktować straik 
fako akcję legalna. nlekaralną. prze· 
clwstl'wiaiąc się tylko ekSU$C111. 

Podkres1efą, że w zeszłym roku p6 
roU11chnch w Krakowie I w Diektó
rych ' ckolic%llości2ch miasta· nasł4Pll• 
również zmiana na stanowiska wof„ 
wody krakowskiego. Mianowłde uf.1 ~ 
pił wówcza.1 b. msrsułek Sej.uiu; dr. 
Ke.zlnderz Świtalski. 

Jak widać woJewódZłwo · fuakoW„ .:: 
!!kie nle ma szczęścia do admmistra
torów. 

Znamienne feń a.stąpłenłe :P• JOrli. 
klisa, który poprzednio był Woje~' 
pomorsłdm, gdzie zaznaczył słę szcae 
gółnie ja.ko przeciwnik Str. Naroclo- . 
wego. Obecnie w podległym p. Kłńł· 
klisowł wofewód.ztwłe białostockim 
zdarzały sfe dość c::zęsto rozruchy a1l 
tyżydowskie„. . . 

(IJ9rok na r leiscberowa i iei wspólnikdra 
Jaka jest istotna trdć tych 

zmian, przekonamy się w na:i
bliższym czasie. 

Zabitr 1101:ciant arabskt~ 
w Jerozolimie 

został wczoraj w_ydany przez sąd w K:rakowie 
KRAKóW .. Wct.oraj wśród c 

gólnego napięcia na sali zapadł 
·wyrok w sprawie Hindy vel He 
lany Fleischer<>wej i tow. 

Pun~;tualnie o godz. 12-~i w 
poh.]dnie sąd w składzie: prze· 
wo;dniczący wiceprezes S. Okr, 
Fr. Novio;~ielsld, S. S. O.: Wasi· 
lewski i Kronenberg oitlosił wy 
ro~, postanawiając uznać win
nymi: 
Rindę vel Helenę Fleiischero

wą, Esterę vel Ernę Faerbero· 
wą, Izydora Fleischera i Józe
f.a. Hochmana, iż świadom.ie 
W$półdziałali w zwić\Zku, mają
cym na celu nakłanianie władz 
j, urzędów do nadufycia, z tym, 
ie Wanda Parylewiczowa w 
sferach urzędowych miała in· 
terweniować i interweniowała, 
i sYazać za to: 

Hittdę vel Helenę Fleischero
wą na 3 lata więzienia z pmba
wieniem praw obywatelskich i 
publicznych praw honor~wych 
na lat 10. 

Izydora Fleischera, Esterę 
FO:erberową po 1 roku więzie
nia z pozbawieniem obojga 
praw honorowych na przec~g 
lat 3, i;aś 

Jóżefci. Hochmana na 2 lata 
wJ~ziE:~ia z pozbawieniem pr~w 
pu~licziiych i obywa.teJąki~lt 
praw hoporowyc:h na przeciąg 
lat 6. 

Nadto u.z.nać łlindę Fleisc}te· 
rową winną, iż ofiarowała usłu· 
tli mterwenpyjne asesorowi są-

dowemu Synowskiemu i aseso· 
rowi notarialnemu Winterowi, 
proponując im za zapłatę uzy
skanie dla nich nonµnacyj, a w 
innych sprawach interweniowa· 
ła w urzęda<:h i u władz dla uzy 
skania stronniczych orzeczeń,
ska·zując ją za to na rok więzie 
nia, 100 zł grzywny z zamianą 
w razie jej nie~ciągalno,ci na 1 O 
dni więzienia, - w łącznej ka· 
rze wymierzyć jej 3 ·lata i 6 mie 
sięcy więzienia oraz 100 zł 
grzywny z zamianą w razie nie 
ściągalności na 10 dni więzie
nia i utratę praw publicznych 
i honorowych na lat 10, zalicza 
ją-c jej na poczet tej kary areszt 
tymczawwy od 22 Ci':erwca ro
ku 1936 do dn.i.~ 9 wn:ęśnia ro
ku 1937. 

Józefa Hollaendra u;nać win 
nyrn, iż . st!lrał się podstępnie o 
przyjęcie Cło słutby sądowej Nu 
chima Kap.ta orłl-Z starał się o 
bezpodstąwne pr;eniesienie sę
dziego gro®ldego Otoga na in· 
ne nuejsce słutbowe, skazać go 
za to na. 9 miesięcy ~ęzienia i 
SO zł grzywny oraz tok więzie· 
nia i 50 zł gr.tyWąy z za.mianą w razie nieśc:iągalności na 5 dni 
więzienia - łączni' wY11lierzo
nc> mu k~rę 1 r<'!'ku i 6 ątiesJęcy 
wjęzieąfa: orę.z 50 ?!ł UZY!lfl.Y 
z ~ami~-ąą w r~~e ąieŚ(;łą~iµne
ści ~ 5 4ąi -wi,zienia, ~llicza• 
lfłQ n~ p~zet ~ary ą.re~t od 1 
li:oca 1936 r. do 26 naidziernika 
1936 r. 

Leiba Islera uznać winnym, iż T Po naradzie sąd postanowił 
w zamiarze nakł-0nienia sędzie- 1 utrzymać w mocy arent tym· 
go apelacyjnego Stanisława Ma- ~zaeowy zastosowany wzglę· 
chalskiego do stronniczego roz- dem Hindy Fleis.c:herowej oraz 
poznawania jego sprawy, wyko- środka z.apobiegaiwczego (kau· 
rzystując stanowisko jego - cji zastosowanej wobec Józefa 
wierzyciela wobec Wandy Pary· HoUaendra), natomiast zasfoso· 
lewiczowej nakłonił ją, by pod· wać aireszt tymqasowy wobec 
że~ła sędziego do- str()Jliilic2oś· Józefa Hochmaina aiż do złoże 
ci-.i skazać go na 1 rok :więz.ie niia przez· niego kaucji w kwo· 
nia, cie 2000 zł., gdyż zachodzi oba 

Adw. Arnolda Schneida unie· wa, że skazainy ten Wiobec wy· 
winnić z oskarżenia dla b~aktt mierzenia mu kary 2 Wa wię· 
dostatecznych dowodów. IZ'ieniia, będzie się uchylał od 

Po ogłoszeniu wyroku prze· wymiaru spnwiedliwo~ei. 
wodniczący ogłosił krótkie mo· Co do Estery Faei-be«"owej, I· 
tywy wyroku. zydo.ra Fleischera i Leiba Isle-

JEROZOLIMA. Na pnedlllie -
ściu Jerozolimy znaleziono za
bitego kilkoma strzałami r~wol 
wero1'vymi policjanta arabslcie· 
go. 

W Safed w północnej Pale
stynie w czasie nal>adu rabuą.·· 
kowego został zabity jeden A-· 
rab. ·· 

Spłonął francuski 
bombowiec 

BORDEAUX. Wczoraj wie~ 
czorem francuski samolot bom· 
bowy spadł na lotnisko w Meri
~nac: i spłonął doszczętnie. Człon 
kowie załogi w liczbie pięcj~ · 
zo~ta.H ciężko ranni. ' · 

.„ 

Prok. Garbarczyński wnosi ra zastosować ja.ko środ-ę.k za
następniie o utrzymanie wzglę· pobiegll-wczy do!Zór p!){foyjriy ~ 
dem Hindy vel Heleny Fleische- obowiązkiem meldowania · się 
rowej w mocy aresztu tymcza· raz w fygOdruu w naijbtl:ts~ym 
sowe~o, natomiast co do wszys· komisariiacie :Bolicji Państwo· f 'ZYTAJCłE 
tkich J>OZ·ostałych skazanych wej. I z • K 
wnosi o zastosowani': aresztu Na tym prn:ewodni-c~ą.cy zam U•1e ft 
tymczasowego z uwagi na oba· lmął rozprawę sądOJWą. Jl i U 

• 1ere 
wę, iż skazani będą uchylali się ----·---··----.-----------amlll!!"l-
od wymiaru sprawieclliwości. ( lk li I ' b _ · · 
Obrońca adw. Arnold w imiie· tł zrs a rwa ez prze \VJ 

~!he:kt~~~hFa~ib~~~w~: Nadonali!ci w partii komun,styunei · . 
raz Józefa HoUaendra (co dQ MOSKWĄ. W ce~tra~·nym oraz kierownik wydziału łcu!tu 
k~órego przed}cła~a pełnoąi:oc· kotp.it,eoie p11-rtyi!'1Ynl U~pękista- ry ,,:ostali również usunięci i z;~· 
mctw-o substytucy1ne. a.dw. Ąk: ;iu ~1ero~~jci~~ s~an~wiska - m9wanych stanowisk i wykJu: 
~e~a) :-- adwokat Wozmakowsk~ •alt aono~1 pra~~ ,-:- ~yły o~sa- :~e~i z partii. · 
llllf~em oskairżonych l7fY4Gf~ d~<1ne p~~~~ nąc:Jo~ahstpw. Wyżej wymienieni n·ależeli du 
Fł~l:S'Chera t Est~ry. Faerb~„ \V re'Fulta~ie grzeipr<;iwa4~o- tel samej grupy nacjonallató' 
weJ, ;adwo_kat RJU1gstein itl!le· "".gi cJJystfd. red~~tpr . g~~ety Uzh~kistanu, do której należni 
nem o_ska~zonvch Jó~eJa 1-Jo~h- .t rswda ~osti;ika , C~as~now orez.vdent Uzbzki~tanu Faisuk 
!llal~a 1 L,e1ba I~!ara sprzec~w1a· '-!;"i:t; u~umęly . ze stanowiska ~hcdz~jew, który przed 3 tni"~ -. 1 JĄ się wmoskow1 prokuratora. Kierownik wydziału propagandy su4camJ został aresztowany, ~ 



Str~ -~ 

((Wesołą " 
11 .. kącd~ li . Banda alerzQstów przekupiła. kołeiarzq 
·--------- narażając Skarb Państwa na olbrzymie straty 

Upór 
Na schodach śpotka1em kyu· 

ka sąs~dów, 9-cio letniego Ka· 
zia. Szedł śmu~y i tamyśló~y. 
Widać było, że poo~ątek roku 
sikolnego ~e wpłynął na jego 

Pned kilku miesiącami wła ż~ mają do czynienia z. wielką żarto nieprawnie stawki za tran I ich do popełrtiania nadużv~. 
dze kolejowe w Sosnowcu i aferą łan·owniczą. Stwierdrono sporty węgla nadchodzące z Urzędnicy „przychylni" dla 
Częstochowie natrafiły na pew na przykład, że za postój niewy Zagłębia Dąbrowskiego i $ląs· aferzystów byli sowicie wvna
ne nieformaJn.o.ś<:i przy oblicza· ładowanych wa~onów na b<>ez· kfogo. gradzani. Niektórzy byli n.:iwet 
nitl tak zwanego osiowego. nicach w Sosnowcu, Częstocho· Machinacje te prowadziła c!o nA stałej pensji, sięgającej w 
Wezczęto wówczas docho- wie i stacji towarowej Błeszno, skona.il~ zorganizowana banda niektórych wypadkach tysiąca 

dzenie i w miarę posuwania się funkcj.onariusze kolejowi prze· aferzystów, która miała av• · złotych miesięcznie. 

h~nor , 
Na mój widok mruknął pod 

naprzód śledztwa tiatrafiano na kupieni przez afenyst6w, po- centralę w Sosnowcu i potrafi· D<>chodzenie komisji koleio
coraz nowe uchybfonia, które bieta;:\ tylko połowę obowią- ła usidlić cały śzereg funkcjona wej było prowadzone w ci?-fu 
kazały władzom prżypuszczaó, zu;a-cei t8.ryfy. Poza tym obni- riuszy kolej.owych i nakłonić sześciu · miesięcy w ścisłej ta· 

------------------------------------- 'emnicy. Dooiero j!dy w rę
1

·~t nosem. 

~~~m:~::.d~opi• Znaczenie wizvtv min. Becka 
ro test pierwsza pó południa •• , .:!toł•"'"c•• Fran~1-1 

komisji śledczej skupiły sit 
wszystkie nici afery, ptzvstą· 
piono d<> likwidowania bandv. 

Z polecenia sędziego śle łcze 
~o aresztowano w Sosnowcu 9 
funkcjonariuszy keiiejowych, a 
w Częstochowie 5. W af~r~ jest 
wmieszanych ponad 100 os6b. 

SpojrMł na mnie niechętttie. ..., .::. „ ._ 
- Ahaf Pa.n fuż tet zaczyna PARYŻ. Prasa francuska z:a· się węzłów polsko· łrancu4ikich. nowĄ siłę poliiyt~ i wojskowti 

• 

się te mną spietać. Ze teł wy mieszcza szereg fotografij poi· Polska i Francja winny pozosta· której znaczenie wzrasta z każ
doróśU zawsze musicie się nam skiego mi.nistra spr. zagr. Becka wać ściśle złączone - konc7.f dym dn~m. Strona francuska 
ddecioin, łprzeciwi.aćf or.ai artykuły poświęcone omó· publicysta. Wizyta min. Becka ocenia to. 

Dalsze d'()cbodzenia prowa ... 
dzą obecnie władze sądowe. 

- Alez Kaziu! Tm-az ,·est 
diietU wieniu znaczenia wizyty. jest w obecnych okolicznościach ------------------------

-.. Ale tu, na achodaeh J"est Publicysta Donadieu w arty· szczególnie pożyteczna. 
kule p.t. „Sojusz polsko-Iran· Równiet publicysta Rey w 

ciemAO. Więc tu jest wieczór. cuski stale i coraz bardzie1· na· ,,Le Journal" podkreśla, że na
Dlatego na schodach mówię „do 
bry 'Wiei::zór". Mera dt:iś kapitalnego znacze• leży się cieszyć z częstych spot-

- Czegoś taki zClenenvowa„ nia" ws~~.wjc na łamach „Epo· kań polskich i francuskich mę· 
ny? . que", iż b yłoby zbyteczne pod• żów stanu. Oficjalne koła fran· 

_ Bo nuiie złosci, te WT do- krtślać wagę obecnej wizyty cuskie podkrdlają znaczenie tej 
roSH zawsze chcecie na swoim polskiego ministra w chwili, gdy podróży. Jest znamienne przy 
posia:wić. Na przykł.ad mój nau Europa przeżywa tak trudne go tym, że polski minister przyby· 
czyciel w szkole. Ile on mi juź dziny i w przededniu ważnych wa do Paryża w okresie cieka· 
krwi naPSuł przez swój upór! ze.brali m.ięCłz}'!tarodowych. wych rozmów dyplomatycznych 

_ Jak to „przez upór"? Z prawdziwym zadowoLertiem I Blok polsko - rumuński sta 
_No bo jest uparty! Co bym nale.ty stwierdzić zacieśnianie nowi dziś w Europie wschodniej 

nie powiedział~ to oo musi ina· 

d~!·, ~~~łas;o~~~::n?r:~; Mundurr bąr,erskie zakazane 
1 jest 42, to on się upiera. te 1rzez '"ladze n·em'eckle 
49. Ni~dy mi nie ust~pil A prze • 

1 

ciet dzieciom nalefy ustępować BER.LIN. Z Opola donoszą: Związku Harcerstwa Pohkiego 
w Niemczech rue . wolno nosić 
mundurów lub strojów podob· 
nych do umundurowania. 

nie wolno kh dratnić, bo po· Do prezydium policji wezwany 
Iem nerwowy człowiek wyroś· został przewodnic~ący Zwi,zku 
nie. Tydzień dziecka, proszę pa Harcerstwa Polskiego w Niem• 
~ urządzają, a ttfkt nie pomy czecT h. • • • . • -~ 
ślał o tym, żeby nam w szkole ułt7uy kierownik ta7ne1 po 
nerwów nie pspm, . lłcfł dr. Sc~effer .• <>świadczył 

Dr. Schaeffer zamaciyć mJał 
iż zakaz wvdanll. ~w . ..- Jlerli
n& 

No ho jak się rue denerwo· mu. te od te, chwih członkom 
wat, kiedy nigdy edowiekowi Gd ~ •d • • l • L:. 
nauczv~1e1 racji nie przyznat z.e ZDBI UJe SH! e\VODle\IJSall 

Mówi na przykład o przed· · w· · · 
miotach prze~oczystycb i tłuma ilkrns me Drzerrwa poszukiwań 
CZ'11 te przezroczysta to taka MOSKWA W artykule p . t. dzi, że samolot zmuszO'lly był do 
rzecz, przez któr??. wszystko wi· „Gdzie znajduje się samolot Le lądowania na polu lodowym, ra 
da6. Na przykład szkło. woniewskiego' Bt2lakow twier· diosłacja samolotu została u-

l ~tem do mnie się zwraca. szkodzooa. 
- Kubasiewicz! Wymień mi RADIO Bielakow z całym przekona· 

jeszcze jak~ przezroczyste\ niem wyraża przypuszczenie, 
rzecz. PIĄTEK, 10.Ix.1937 lt że załoi:ta samolotu jest zdrowa 
Więc )a mówię: Clziurka oCt 6.15 „Kiedy ral!.llle". 6.18 Gimuaist1· i nie odniosła żadnego szwanku 

klucza.„ A on się do mnie przy. ka. 6.38 Muzy.ka. 7.00 Dzi-en. pcwui.ny. lecz nie ma możliwo~ci skomu· 
dziera i Ut>iera. się, te jestem 7.10 Muzyika. 8.00 Au~ycia dla sillkół. nikowania się z ekspedycjami 
osioU A dlaczego, proszę pana 7 8.10 - 11,15 Pirz«Wa. 11.15 Audyc.ja ratunkowymi • . 
P • .., d , k od kl dla tzkół. U.40 Scnida Es-dur. 11.57 
rieetec. prze)'! ziur ę U· Sy~ał CZa&u.. 12.03 Dl'kn. połucln. Lądowanie nastąpiło weaług 

eta taik sa.ino wszystko wid.at, U.15 S:lcrzynka l"O!n. 12.25 Orki~ka wszelkiego prawdopodobieństwa 
iak przez szkło! wolak. 13·00 - 15·45 P~erwa. ls.45 89 st. szerokości i 148 st. dłu<ło 

CH•em to t'llA jeszcze "orsie Wiacł0111. •ospoduou. t6.00 Rozmo· a 
_.. 1 • ~ wa :ir: chorymi. 16.15 Pobka Kapela ś(:j zachodniej. 

SzłUCZkL 1 'i t• ~-·, Ludowa.. 16.45 Z pustym - ~jan!a 0• w-..lł 0 .d • w 
Raz nam eoś or>owia'dał o 8U· bi«:aina - ceportąt z PalHtyny.17.00 '™ ug wia omości z a· 

mieniq. Nawet nie wiem co, bo N1tiplękniejue melodie operetek. 17.50 szyngtonu, WUkins w ciągu 7 i 
akµfat · byłe. m _zajęty i grałem z ri~!~ep:,-;::.~1.iOerrot:! 8 b. m. dokonał szeregu lotów 
kolegą w stalowki. n.a lutTo. _, 18.15 Pogadamika konkws. poszukiwawczych p<>tniędzy 83 
Aż naJ!le tl\nie wy_rywa: 18.20 Or'1des~11. i duety fort~imowe. a 84 st. 45 min. szerokości pół· 
-Kubasiewicz! Powied1; eo 18.50 Pcgar.limka dcl 19.00 Syutlioinie nocnej i 145 a 148 st. długodci 

czu'et1i: kiedy zrobisz cotł złe· Beethovena. 20.10 WładOQI. 1111'~•· ~,achodniej. · ·• 
I 1 20.20 Muzyika lekka.. 20.45 DZJ1eGnłk 

IO? • Wtiie~z. 20.55 PogMła11·lca akt. ~1 .00 M.u- f d M 
Więc ~6wię, jak jest. ~łą zyka bm. 21.45 "Paa Tadeusz„. Re· ro n Iem o or z a 

prawdę. . : ~~:~f'<'t- C'f'ł1;tfe St~. Juaoz. 32.00 K~ eo-

losowanie Poż1czki lnwestrcrinei 
W trzecim cbd• et11inlem• 3 proc. 11679 - Q 11ZM - 11 11824 - łt 

Premiowej Pożyczki lnwesłycyjllef I 11905 - I& 11944 - 27 11294 - 21 
emłsji. padł7 aaatv•i•C• WJdJ"au• po 11326 - 28 11666 - 29 11796 - 29 
zł. 500. 11998 - 29 11408 - 41 11628 - 41' 

(Pierwna Me.zba oma~a nttmtf' &e• 11928 - 41 11443 - 42 11521 -44 
ril, druga - numer ob!3.gacji). . 11653 - 44 12012 - 4 12120 - 4 

607-4 177-4 31-5 891-5 270-11 12612 - 5 12511 - 9 12995 - u 
979-11 129--11 665-11 694-11 12785 - 18 12522 - 27 12988 - 'ZI 
53-18 797-18 999-29 456-39 12498 - 29 12589 - 29 12514 - 39 
563-41 574-41 462-42 451-H 12077 - 39 12656 - 39 12415 - 42 
1004-4 1324-4 1114-4 186-4 13342 - 4 13124 - 5 13310 - s 
1389-5 1564-5 1896--9 1754-9 13111 - 9 13553 ...:. 9 13992 - ' 
1139-18 1580-18 1148-28 1443-28 13096 - tt 13095 - 27 13381 - 27 
1695-28 1848-28 1548-29 1336-29 13371 - 27 13373 - 27 13737 - 21 
1867-29 1949-29 1482-41 1608-41 13809 - 2B 13822 - 28 13573 - 29 
1538-łl 1220-42 1115-44 2187-5 13714 - 29 13189 - 41 13571 - 41 
2036-9 2058-9 2511-9 2179-11 13717 - 41 14040 - 4 14079 - • 
2595-11 2733-11 2033-18 2169-18 14677 - 4 14954 - „ . 1409 - 5 
2031-28 2908-28 236-28 2783-29 14.047 - 9 14318 - 9 14673 .;_ ' ' 
2894-29 2593-39 2144-U 2206-42 14627 - 11 14513 - 18 14096 - 21 
2976-44 303(-4 3791-4 3908-4 14277 - 28 14062 - 29 14623 - 29 
3659-5 3671-5 3954-5 3075-8 14482 - 41 14984 - 42 14805 - 4ł 
3394-a 3703-9 3807-9 3510-11 15590 - 4 15872 - • 15593 - ' 
3264-18 3576-18 3878-27 3692-.?9 15751 - 9 15991 - 9 15060 - Il 
32"72-39 3504-39 3666-39 3888-39 15470 - l1 15311 - 18 15319 - 29 
3122-łl 3731-41 3478-ł2 3268-44 15174 - 39 15665 - 39 15295 - ff 
4260--4 4197-4 4798-5 4855-5 1580 - •• 15812 - " 15890 - 4ł 
4&~9 4299-11 4l87-18 4517-18 16517 - ' 16637 - ' 16976 - 4 
4670.-:.18 4168-2"7 4387-27 4748-27 16794 - 5 16913 - 18 16S7ł - li 
4374-28 4065-39 4943-39 4065-41 161)92 - 27 16308 - 27 16095 - 21 
4093-42 4801-42 4999-42 4090--44 16334 - 28 16168 - 29 16389 - 29 
U42-44 4250--44 4718-44 56~1-4 16753 - 29 16383 - 39 16561 - 3'ł 
>268-5 5289-5 5057-11 5359-11 16606 - 39 16908 - 41 16766 - o 
3419-11 5036-18 5170-27 5633-27 16901 - 42 17819 - 5 17820 - 5 
3728-27 5089-28 5484-28 5920-28 17991 - u 17735 - 27 17861 - 39 ' 
3583-29 5592-29 5978-29 5074-39 17001 - 41 17073 - 41 17441 - 4t 
5211-39 5419-41 5228-41 5654-41 17078 - 42 17354 - 42 17384 - 42 
5968-44 5098-42 5062-42 5599-42 11015 - ~ 17663 - 44 18860 - 4 
5033-44 5146-44 6152-5 687~5 18917 - 4 18578 - 5 18329 - 9 
6975-5 6239-11 6794-11 6503-18 18352 - 27 18748 - 27 18073 - 71 
ó709-18 6631-27 6823-29 6044---39 18720 - 28 18076 - 29 18700 - 29 
6904-39 6241-42 6564-42 6652-42 18959 - 39 18114 - 41 18120 - 4l 
6855-42 6049-44 7021-4 7412-4 18659 - 42 18715 - 42 18961 - .u 
7298--4 1028-9 7617-9 7885-9 18548 - 44 19552 - 4 19J72 - 5 
7420-11 7892-18 7719-18 7213-18 19327 - 5 19068 - 9 19747 - u 
7748-18 7122-18 7342-18 7044-27 19773 - 11 19960 - 11 19473 -18 
7871-27 7438-28 7433-28 7615-28 19055 - 27 19608 - 27 19695 - 'Z'1 
7007-39 7472-39 7369-39 7050-41 19314 - 28 19611 - 28 19946 - 28 
7879-41 7873-42 707-42 7146--44 19181 - 29 19001 - 39 19104 - 41 
7250-44 7535-44 7687-44 8399-4 19627 - 41 19852 - 41 19519 - " 
3214-4 8650-4 8609-4 8664-5 19600 - 44 20067 - 5 20848 - 5 
8620-S 8225-5 8504-11 8163- 1! 209120 - S 20046 - 9 20047 - 9 

8336-18 8516-27 8755-28 8145--29 20342 - 11 20653 - 11 20925 - u 
8321-39 8706-39 8814-41 8793-42 ?.0166 - 27 20606 - 27 20411 - 27 
8558-44 8965-44 99;it-4 9439-5 20414 - 28 20355 - 29 20562 - 29 
9258--9 9556-11 9698--11 9651-18 20451 - 39 20397 - 41 20693 - 42 
9807-27 9726-27 9965-28 9054-28 20399 - 44 2121'1 - 4 21729 - 5 
9118-39 9290-39 9872--39 9877-40 21653 - 9 21776 - 9 21127 - 18 
9319 -. 44 10·U2 -. 9 10669 - 11 21329 - 18 21260 - 28 21550 - 39 
10879 - 1t 10026 - 18 10903 - 18 21818 - 39 21220 - 42 21372 - c 
10334 - 27 10429 - 27 10621 - 27 21117 - 44 22306 - 4 22329 - 5 
10736 - 28 10048 - 29 10103 - 29 22189 - 9 22822 - 18 2249 - 'Z'1 
10548 - 29 10753 - 39 10163 - 41 22469 - 28 22456 - 9 22259 - 4t 
10483 - 42 1068S - 4? 10973 - 44 22474 - 42 23009 - " 2183 - " 

Czu1',,. darcie w uszach pro l:!atow. 22.so - 23.00 Ostait.n.iie wiad. 
- V ' WARSZAWA II (MOltOTó~ 

tię paaa. . . 13.00 Koccert. 14.00 P~ Wońna· 
A on, jati zwykle, upa.Tł się, ~. 14.o6 Ko11oee:rl r~ is.oo Po· 

ie nie, że źle, że czuję wyrzu· rqdkowaaiie mieedcanla pó wska· 
"' sumienia. I mi ftO!lltawił dwój ciach-1>0ga~ędka g.ospodaftk,.., 15.15 
:1 · r-- Konc:cri &OJ,iatów. 16 20 PQeł'Wa. 22.00 

Poderżneła sobie gardło brzvtfllQ 
ię. . WiadQm.. 1parL 22.05 "Tr:tT Mły pra. 
Za eo, proszę pana 'I f :Przecie! ba.bid" - 11i01Wela. 22.20 Muzyka Wt· 

:a naprawdę, kiedy coś złe~o ka. ~3.15 - U.OO M~a ~z 
1robię, c?Uję darcie w uszach, d.aac1ni?U "Cale • Club • 
\o l'J.'l.nie ojciec u uszy ciągnie! 
Kazio westchnął ciężko. 
- Jak pan sam widzi, clęt· 

iie jest nasze życie dziecinne. 
W taikich warunkach truqno 
:nieć dobry httm<)t'. W szkoJe ~ę 
· ?łowie:k na.decerwuje, a przy· 
dzie do d~u. to żadnego od„o 
tzynku. Jeszcze gorsze piekło. 
2e dwóje, że się źle uczysz, te 
na dru~i rok „klapnie.si" f 

- Mówiła mi twoja mama, 
ieś przeszedł clo na.stępinego od 
di:iału. 

Kazio oboJetuie wuuuvł ra· 
miooami, 

- Przejść przeszedłem, ale 
co z tego? 

- Nie cieszysz się? 
- A. czeJ{o? Czym dalej tym 

trudqiej. żebym z~łał na drugi 
rok w tym samym oddziale, to 
byll'!- choć przez rok miał spo· 
~ół. romałem wszystkie sztu.cz 
ki pana nauczyciela i tut bym 
się z nim nie spierał. Tak bym 
g&<lał, jak oo chce. 
Ą w nowym oddziale nowe 

s:rluc;ki się µ.czną I I znów czfo 
~nerwy i;obie psui! 

Napoleon Sqc/ek. 

Vlstrz111iąc1 tragedia młodej metalki . 
Mieszkaiicy Dębowej Góry w razem, podczas odwiedzin, robił I domu. Bvła w dobrym tiumo!':ze, 

~os!1owcu z!1ajdują się po<l .wra· jej wymówki. ~ani Zofia Kosno kilk~ minut sp'<dziła w pokoju 
zen1em tragicznego samobóystwa pokpiwała z iuego potrosze, po- rodz1.:- r w, a następnie udała sic 
młodej mężatki, 23·letniej Zofii mewa.Z nie poczuwała się do do siebie, oświadczając, że chce 
Kosnowej, która poderżnęła so· winy. ~pać . 
bie brzytwą gardło i przecięła Krytycznego dnia ~osno Weszła do dru~iegt> pokor.i i 
żyły ~ rąk. przyQył do żony i nie zastał jei zamkn1<ht za sobą drzwi na 

Zofia Kosno pom;mo, te była w domu. Teściowie oświadczyli klucz. ~ag~ z jej pokoju do?e• 
od dwóch lat mętątkl\. była u rri.u, te Zosla uqała się do zna• eiał p1ze.railiwy krzyk. Przl'r:l.· 
~v.:rch rod~iców, ~ mąt j~j ~ jorqych ~ Niwk~. Ko;;no ?<1 ra· żeni ~o~;.ice wyważyli drzwi i 
Klimontowie u swoich, poniewu zu powziął podeirzenie 1 udał oczom tch ukazał się stras7..'lJ 
był b~zr~bo.tny i nie mógł utrzy si~ I?a poszukiwanie zony ~o widok. Zofia l~tała na podłodŻe 
mać siebie l tony. • Ntw~1. · , w kał1;1i~ krwi. Miała poderżnię 

Ten stan rzeczy c{oprowadz.1ł N1e wiadomo czy sp.otkał tam tą szy1ę i żyły u rąk. · 
do tragedii. - K<>sno z natury ~woją. tonę, czy nie i czy z qią Desperatkę przewieziono Cło 
bardzo podejrzliwy, sądził, źe mówił. Faktem tylko iest , że szpitala, ~dzie dzięki szybkiej 
żona i;y}ąca bez jego pO!l\OCY, młoda kobieta sama nrzvbvła do pomocy kkarskiej stan lei ina· 
zdradza go. Totd za każdym cznie się poprawił 

, 



Str. 4. 

Musisz mnie kochać!„i - ' 

Wzruszające dzieje n1lloścl dzie•• 
czqng z ludu· do· argstohrat1.1 

1 (enie i nie umiał działać tak sprawnie, jakby to mia· 
'o miejsce w Stanach. 

1 Znalazłszy się w Rydze, zrazu nie wiedział, co 
przedsięwziąć, dokąd się udać. Błądził po ulicach, 
rozglądał się po zakamarkach. Zdawał sobie spra· 
wę z beznadziejności takiej włóczęgi. 

- Tak mogę ich szukać przez całe tygodnie. -
myślał. - Mogę liczyć tylko na przypadek. 

Usiłował pomóc przypadkowi, nakazawszy M.ic-
1mwi, by czuwał w porcie„. Rozpatrzył się w rozkła· 
Jzie godzin odpływaj~cych parowców. Był przeko
nany, że Alfred będzie chciał wyruszyć do Ameryki 
i liczył na to, że to ułatwi mu z,etknięcie się z hra· 
tern. Nie był jeszcze zdecydowany, jak postąpić. 
Uzależniał to od stanowiska brata. Nie miał jednak 

' zamiaru rezygnować · z Hanki. 

Z tai'emnfozych powodów hrabia TucJ.ziewi.cz musiał po· D ·1 · p l' · · „ t lk · - Sympatie kobiet - myslał - mogą być czę· 
- omys am się. an pozwo 1• ze wypiJę Y 0 sto zupełnie n~"'zrozumiałe, ale ona ,(o przeci'ez' ru'e 

lubić niemiłą sobie podobno bogatą Klarę Demską. Chcfa.ł f'l' · k · k Ka t b d d b "" c, 
jednak zo~tać jej mężem tylk.., z na·zwy, co młodą małżonkę i izan ę czarnej awy. wa u ar zo 0 ra, aro· kochała i ine k<Jcha. Nie uciekła z nini z Polski OO. 
doprowadzało do silnego w'zburzem.~ Tudxiewicz był bowiem ma tyczna i mocna - chwalił spokoj·nie. browolnie ! Zatem będzie ra:da, jeśli stanie się COŚ, 
zatkocha.ny w biednej dziewczyrue, Ha.nce Czernówni-e, która - Pan zechce się pośpieszyć. co położy tamę terrorowi, pod którym się zna1'dui'e, 
zdradę ukochanego wzięla mo.cno ,:o ser· I 1 powzięła pewne - Czynię toi„. A bok . l' h r -.l b H 
plany. W tym ce!u zawarła pr.zyjaiń z przyjac·ielem Tudaiiewi- Wypił jednym haustem kawę, otarł usta i pod- o . meustęp 1wyc myś 1 o vue raniu . anlń 
cza. Antonim Notylskim. bratu, nie "!•estawały Tomasza Demskiego nnrto-

Po wielu przykrych przeżyciach Tudziewiczowi udało niósł się. 'V'ać myśli, .!zmiernie gorzkie: żałował swego Po-
się zniszczyć sfałszowane przez Alfreda i Tomasza. braci Kl"- - Jeszcze tylko uregulowanie rachunku! Proszę stępku, który naraził brata. . 
ry, dokumenly, kompromitujące jego rodzinę Hrabia bowiem o rachunek - zwrócił . się do kelnera. _ Postąpiłem i'ak szaleniec! To nie była 00 ..... 
nie wiedział, że w Ameryce żyje jego ojcie.:, który przed wie·. z ł ·ł t · t ~ dz · · · rv 
I I ł P I k h k I. · h w A ap act • zos awiwszy su e wyna~ro ente. w1'edn1'a kara za i'ego n1'epo""łuszen'stwol Mog1·m 
u aly o-puści o s ę w tajemniczyc o o 1cznośc1ac . me· p • d • f · b .„ ie 

ryce stary hrabia stał się człowiekiem bogatym i wszystkie - roszę powie zieć panu szo erowt, Y ocze- znaleźć wiele innych środków i sposobów. Może 
działania Demskich zmierzały do zagarnięcia tego maiątku. kiwał na mnie w przystani. Zjawię się punktualnie. mnie we własnych oczach usprawiedliwiać tvlko 
Między innymi zmusili oni swoją siostrę, jako tonę hrabiego, . - Co za tupet ma ten jegomość! - stwierdził wściekłość, którą on sam wywołał. . . . . 
do współżycia z jednym ze służących, Antonim, przyjacielem funk io' • d śl d g 
kabalarki Gojkowej. c nanusz urzę u e cze 0 • Ale te myśli nk budziły w nim żadnego żala. 

Tudziewicz opuścił zonę i postanowił unieważnić swoje · Tom, wyszedłszy z nim, spostrze~, że j~szcze . Podniecały jego gniew i utwierazały go w· przek()na.· 
małżeństwo z Klarą, by połączyć się wreszcie z Hanką. jeden wywiadowca postępuje za nim ' w odległości n1u, że należytą nauczką za niekarność Alfreda: bę-
W swych zamiarach napotkał dwóch rywa11 - obu braci paru kroków. - ' dzie doplero odebranie mu Hanki. 
Demskich. Tomasz pozornie usunął się, przebiegle jednak · W urzędz1'e s·ledczym Toma zacvpano · gradem 
zgotował bratu zasadzkę, z której Alfredowi udało się t • . h ł d k d . d • - , . ki' - l - Nieposłusznych .·w Stanach po prostu sprą-
umknąć. Uciekając z Warszawy porwał sterroryzowaną I:ankę. py an: po oo przy1ec a I o ą ie zie, w 1a m ce u. tało się - myślał. - ,Dla niego robię wyjątekf Chcia· 

. Tomasz puścił się w pogoń za bratem. . Sprawdzono skrupulatnie wszystkie dokumenty, ja- łem, żeby tylko trochę posiedział. A że ttdafo mu 
Tudziewicz natychmiast pojechał do domu Demskich, by ·kie posiadał. się uciec, więc nie było żadnej ka.rY. z nami me mo-

czegoś'rnlwiek się dowiedzieć. , - Czy tak, czy inaczej, zmuszeni jesteśmy pana , żna zrywać tak łatwo! 
Braci naturalnie nie zastał, natomiast Klara, mówiąc o · zatrzymać _ powiedziano mu. - · · 

cią„le niewy«asa1'ące1' miłości dla niego, powiedziała mu o tym I 1·eszcze 1·eden budował a Iłu ·t· • ._, "' • . - Panow1'e są.lz. ą, z' e 1'estem w . zmow1'e z Alf ..... „ • . rs men • ma1ący 'CClł" 
te dokumenty, które zniszczył. były sfałszowane, że będzie u ''" k · · · dl' · · d 
miała dziecko, że stało się to pod przymusem braci. Chory i dem Demskim, który uciekł za granicę. Prawda.? . owicie usprawie IWleDle to, oo prze sięw.ziąk . 
osłabjony hrabia oszołomfony był tymi wiadomościami. · _ Owszem. _ · - -;- Nie wieD?-, jak Al. postąpi! Mogę s~ę po ~ 

Po w'.elu godzinach jazdy, Alfred porzucił samochód i la· ' · _ Tak też myślałem. . W Warszawie nn.wiedzia- spodziewa~ chęci po~rzyzow~ma naszych planów. 
sem dotarł z Hanką do c-haty na bezludziu. y- Do tego nte wolno mi d ś ćł 

Przedostali się następnie przez granicę i znaleźli się po no mi, że ucwkł on na Lotwę. Ja natomiast musżę · . . . opu C1 • • 
stronie łotewskiej. wyjechać do Anglii na kilka dni. Za kilka _dni po~ _. I. nada} krązył ntezmord~wa~1e P? ~rete ~ 

Tomasz otrzymał wiadomość 0 kW---~u uciecm brata. wrócę do Gdyni. Zresztą nie ciąży na mnie ndne _ •Zierskun, .nte przesta~ał _ odw.1edz1ać b1~r zeglug1. 
• li postanowil za nim wy.ruszyć. oskarżenie i panowie nie mogą mnie bezprawnie za~ r 1:la hstach pocl;oznych nie było w;elu. obywate~ 

Przemysłowiec ze Stanów Zjednoczonych To- trzymywać. Jest12m obywatelem Stanów Zjednoczo- Stanow. To ułatwiło mu kontrolę! Nlektore nazwi
D1asz Demski, zatrzymał się w pierwszorzędnym ho- nych. · · · , · · ' : ·· ska znał. Tomasz ze · Sumów:. byli to. wielcy kupcy, 
telu w Gdyni. Nie przebywał w nim jednak długo. Rokowania nie trwały długo. Tomasz De.mski lub z.nam ~ogacze:. O tych,. ktoryc~ .nie z~ał, z łat· 
Już następnego dnia jego samo-chód został załado- wyszedł z urzędu śledczego, wyraziwszy ubolewanie wością zasięgał blizszych wiadomosc1 w biurach lilh 
wany na niewielki parowiec, mający odjechać do nad postępkiem swego brata i mimochodem wyiaś- w hotefach. „ ! 
Anglii. niwszy, że tłem jego czynów była rywalizacja o wzglę- - Czyżby Alfred miał zamiar uciec do RoSJl?-

Tomasz Demski jadł spokojnie obiad w wielkiej dy kobiety. · zadawał s<>bie niepokojące pytanie. 
prawie pustej sali restauracyjnej. Przystąpił właśnie Tak, jak zapowiedział Mfokowi, zjawił się na O współ<:zesnej Rośjl Tomasz miał niewiele wia-
do deseru, kiedy przy stoliku jego zjawił się jakiś przystani na piętnaście minut przed odpłynięciefl1 clomości. Składały się na nią urywki artykułów,. w 
człowiek. parowca. których Rosja była rajem lub piekłem. W raj 1'osyj· 

- Pan Tomasz Demski? - zapytal ·. , Pasaźer opuścił parowiec w Kopenhadze. Podró- ski ni~ wiserzyl ~ewolucj~, którą og~ąd~ł wł~~ 
- Tak jest - odparł Tomasz, spoglądając bac,;r.· zu1ącemu dla przyjemności Amerykanowi podob;iło <lczamt, pozostawiła w mm wspomn1en1e ntemiłe. 

nie na nieznajomego. - się tu wysiąść. W Kopenhadze w biut'ze podróży Sam ledwie wyszedł z życiem i niewielkim zreszą 
- Pan widzę, kończy obiad. To się dobrze skła- do'V'iedział się szczegółowo o wszystkie linie, ·łąezą- zapasem drog•ch. ka!11ien:i i .k~sztown~ci, uciekając 

da. Zechce pan ze mną udać się do urzedu ~...&czello. cę Lotwę, a ~ciśle mówiąc Rygę z Ameryką. Stracił poprzez całą Az1ę az do Chin 1 JapontL 
- Po co? . parę godzin na porozumienie się telefoniczne z Rygą., Przeprowadzał rozmowy ze służbą, z włóczący-
- Tam panu wyjaśnią sprawę. bv dowiedzieć się o wyjeżdżających do Ameryki. mi. się w porcie ludźmi. Natrafił na jednego obieży-

1 - Domyślam się jej. Wśród. nich nie bvło żadnego z naz~k, które by mo- świata, który. za ~utym wyn~gr?dzenieJI?- obiecywał 
- Tym łatwiej wszystko się wyjaśni. gło zainteresować Tomasza Demsk1ej!o. Tego saroogo muprzedostame się do SoWletow. To Jeszcze bar-
- Chodzi mi o pośpi.ech. Za godzine mam od- dnia wieczorem Tomasz Demski odpłynął do Rygi. dziej z~niepokoiło !oma~za. Nie ustawał jednak w 

płynąć. I Zewnętrznie zachował spokój. Wewnętrznie czuwaniu nad podroznynu. · · · · · · 
- To' już nie ode mnie zależy. miotała nim wściekłość. Był na obcym zupełnk te- (Dalszy ciąg jułroJ 

dynkami widać uwijających się wietrze. Na.sze działa rozpoczę-1 już · nie ma. Przemoc:t:eni i zzię· 
bolszewików. ły ' akcję. bnięci wpadamy do chałup. W 

Ostrożnie przekraaamy się Cło Sa:łWa t.ia salwą ro?.brzmiewa chatach pusto, jak wymiótł. 

PIOTR CHABERA 

Wspomnienia szwoleiera 
(Ckres walk o Hieuodleglo~t 1919 - 1920 r.) 

Cześć Hl. Otensrwa Budiennego 

mostu. Konie zostawiamy w i g.rad pocisków spada na poło Mieszkań<:y w obawie przed ku 
krzakach, a sami pieszo chył: żone za rzeką stanowiska nie- lami uciekli, kryjąc się gdzieś. 
kiem podchodzimy. Tuż za mo- przyjacielskie. Zajmuieiny wieś · i lokujemy 
stem widać placówkę bolszewie Niesamowity widoki W nieu- się po kilku w chatach. chcąc 
ką. Stoi trzech krasnoarmiejców stahnym huku armat i pioru- przy piecu wysuszyć zmoczone 

41. . I ją przed nami. Sytuacja nasza na koniach i bacznie obserwuje nów, pod sklepieniem czarnych mundury i pożywić się czyn1-
Bardzo dotkliwie dawał nam jest nie do pozazdroszczenia. most. zwałów chmur widać błyski kolwiek. . . 

się we znaki brak roli. Nasza Nareszcie nadeszła decydują- Stanęliśmy i namy§lamy się strzałów, snopy ognia wybucha Krzątamy się sami, ponieważ 
kuchnia polowa miała w zapa- ca chwila. Za wszelką cenę mu- co robić? jącvch pocisków i oślepiające gospo<larzy nie ma, szperając 
sie zaledwie na parę dni soli. simy przeprawić się przez Ho- - Strzelać do boleszewik6w, rąkiety błyskawic. po katach w poszukiwaniu jedze 
Oszczędzano więc i pilnowano ryń, przebić się przez zastępu- czy nie? · Zawrzała walka na niebie i nia. Znajdujemy ·po chwili parę 
soli, jak skarbu, tak że jedliśmy jące nam drogę oddziały bolsze - Lepiej nie. Po co ich pło- ziemi. Stoimy całym szwadro- bochenków czerstwego chleba, 
obiady cokolwiek posolone, a- wickie i dotrzeć do swoich. szyć i alarmować. nem w jarze, czekając rozkazu kawał słoniny no, · i jęden z ko 
by tylko na dłużej starczyło: ' Pewnei:fo dnia wsz stkie od- Wracamy, zostawiając ich w do ruszenia do walki. Bolszewi· legów taszczy · kosz jaj, które 

Przez parę dni bolszewicy d · ł ł · y hl. spokoju. W tej chwili nadeszła cy odoowiadają strzałami z rzad z:nalazł wiszące · z koszem gdzieś 
. d k l. byt . zia V zgrupowa y się w po i- k . • • h t . • ka W na st h 

me o. ~cza 1. nam z mo. żu Horynia, skąd mieliśmy ru- ompama nasze} piec o y 1 me . zajętej przez nich wsi wy ryc u. 
Trzyma~s~y ~tę zawsz': brze- szyć do przeprawy. Od . rana sp0$trzeżenie obsadziła prze- btidia. .pożar. Wnet bu~ha wesoły płomień 
~u .rzek!, p1lnu1ąc, ab~ meprzy- wrze praca przygotowawcza. smyk mostowy, W tvm · błyskawica zvtf7Akiem w piecu, skwierczy na patelni 
1ac1tel me przed~1~tał się do nas„ Zajmuje stanowisk~ artyleria, Zbliża się wieczór. Sł<?ńce n~d rozdarła niebo. Rozległ się ~łonina, a w chałup.le czuć ciep 
W ym celu pali 1§my mocty na · eh ta „ · t l' "".a,...hodem, rzuc1'ło na zi·em1·ę - ... m-~, za·szum1°ało w P""'"t'etrzu ło i smakowitą woń 1' a1· eczru'cy. . . . " pie · o rozwi1a się yra ierą w " 15„. v~ v„ 
rzece 1 dzień 1 noc obserwowa- polu, my zaś zatrzymujemy się krwa~ blaski, a <?'1. stron~ P?" i jak z ceb:a lunął ~~5zcz. Na piecu buchają parą suszą 
łiśmy .ruchy wojsk bolszewie- kolumną pode wsią., położoną łudm~wo .zachodnteJ na niebie Armaty 1esreze b11 ą., lecz pa ce się nasze łachy, a my tym-
kich. tuż nad rzeką ukryci z końmi ukazu1ą stę czarne chmury. Co da komenda: czasem wcinamy z chlebem ja-
Upływa taitC dni parę, lecz sy w głębokim j~ze. chwila rozbrzmiewają oddalon<? - Naprzód! jecznicę aż nam uszy się trzęsą. 

tuacja nasza, zamiast się popra Dzi • • t nAod ł ~ grzmoty i przebiegają błyska- Deszcz leje, całe strumienie Po pooiłku chłopcy rozgląda· 
wić, to pogarsza się. Otaczające . en. Je~ł P;.115 • nyp a s 0!1c~ 1 wice - idzie burza. wody przepływają po nas. Prze ią się za posłaniem, bo senność 
nas oddziały nieprzyiacielskie !'1'dzy me~t f 1dme. ddrnha lęs Wiatr pociąga coraz ostrzej- moczeni do suchej nitki zbliża- iu7. za~zęła dokuczać. 
nie dają nam spokoju. Ze wszy- ~j~0• ~e ru no .0 kf° c, a szy i kłęby czarnyoh chmur my się do mostu. Piechota iuż . Wyji17.ałem przez okno, ciem 
stkich stron szarpią nas, wspo· e1e się z nas ciur em. toczą się z hukiem coraz bliżej przeszła na drugą stronę. Za "O na dworze. ch~ć o·ko wykoI. 
magani przez ludność miejsco· Około południa t>«>r. Olszew· i bJi.żej, zajmując coraz więcej chwilę podążamy za nią zajmu Deszcz, aczkolwiek drobniejszy 
wą. Opędzamy się, jak możemy, ski wysyła nas kilku na ·patrol · "' :St"rt na widnn1cre~u . ia„ 7.'1l rzel<<l nbr,...nna ,..~~·~we o::hlupie ieszcze. 
przenosimy się nocą z miejsca do mostu na HoTyniu. Jedzięmy Za·cho·dzące słońce rzuca · o- Deszcz leje, pioruny biią, ~ tn-'"-~• ,.,:„" :„+..,.l. 
na miejsce, w dzień odpoczywa przez .zarośla ~zdłuż rzeki, ob- s!at~ie purpurowe pTomienie i trmczasem przeprawiają się 
my,· szukamy żywności, ponie- serwu1ąc p;z~wl;gły brze!!. ~a mkme za czarną kurtyną chmu, wszyscy szczęśliwie na drn,:!ą f ZlJ 
waż Ukraińcy wszelkie zapasy rzeką w mew1elktm oddalemu ry. Zapanował mrok. W tym za stronę. ł "' 
lllr mgnieniu oka gdzieś ukrywa- widnieje wioska, a między bu- drżała ziemia i huk rozdarł po I R~siamy do wsi, bolszewików 

festeś gzfonkiem 
LO. P. ·PJ 
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Wrzesień 

PIĄTEK 
M.iikioła.ja z Tole.m., 
Nemezi~·i, ł.uqi., Pul 
cherii.. 
Słowiańlki: Mki
bora. 
Słońca wsch.: 5.01, 
zach. 18.04. 
Księżyca w&obód: 
11.21, za.eh. 19.53. 

. , JnSTORIA PODAJE 
· 1770 K. Puła1llki zajmuje Częstocliowę 
1794 Dą~ki z po·wstań<:.amii nad 

Wartą. 
1896 Zamor<łO'W'ailie w Genewie cesa-

1 

. nowej Elżbiety, Żilmy Fra.nciwlka 
Jó:i:efa. 

1914 Zwy~ęst.wo Hiodenbucga na Ma 
zurach. 

. PRZYSLOWIA: 
. ,,Dzi~ia; hiulliki, ctzisia.j buliki, 

Jut.ro będ.zie bez k0&zulki". 
KTO NlE WIE, żE: 

ta.robek lru.dmi n.a całym świecie w 
,. c~ joe~j godziny w.a.ha s:ię pomię 

. diz:Y .. ew.oma cenJami; które zairabia 
Wyro<brińik chiński, a 96 d ,oJararni, kt6-
re otr:i:ymuje prezes hrustu elekit.ryoz-

Str. 5. i 

Pel na ta be1·a I ot·e r · • I 
1-szJ. dzień cii1gnienia 4·ei klasJ 39-ei loterii 

1 i n ciągnienie 61 48116 201 595 617 so3 sso 965 11 1soo11 . 532 1;, ~s~996 41s 182159 18s111 954 186122 933 88 181 2s2 572 
49049 155 312 447 85 524 823 26 908 219 334 428 .584, 710 924 34 51 86 616 92 706 63 94 811 188059 515 49 91 

Gł.óWNE WYGRANE 11 1s 67 183091 121 · 201 311 844 62 79 184189 785 883 189505 s2 73 760 
P.a so ·tys. d. na n-ry: 13325 :w,92. 50069 370 84 97 585 696 7()1 s 88 239 924 1850S3 212 434 520 81 617 49 190087 194 437 631 110 191339 391 
Po 10 tys. zł. na nr. 32434. 899 910 51007 127 473 587 633 62 797 183226 92 332 54 510 88 620 51 559 626 657 749 192 375 446 193 306 
Po 5000 zł. na n-ry: 7823 94310 52020 26 440 716 858 84 72 963 53092 846 72 990 93 187198 297 349 421 34 470 867 194(}13 140 42 281 433 519 

189389 252 82 731 804 69 948 54057 67 125 514 709 52 884 960 88 256 320 632 856 959. 
Po 2000 zł. na n-ry: 12332 33119 333 459 92 569 675, 738 971 33 55025 753 880 189069 130 469 553 665 733 

47842 49718 67764 93122 93220 10S333 138 98 24s 362 · 94 414 576 s12 971 821. i V-te tiągnfen'e 
108875 109634 161126 162182 172383 56075 96 133 6 237 385 640 717 77 87 190033 411 617 875 191405 23 796 
182258 194835 933 88 57004 s1 193 96 230 st 94 348 %7 192038 124 417 45 675 111 193362 Gł.óWNE WYGRANE 

Po 1000 zł. na n-ry: 10797 16661 86 99 484 66 920 58143 392 427 548 774 818 962 194077 202 416 580 660 Wygrane codzienne Zł. 20.000 na 
20910 47751 49529 55390 56390 57216 60 631 61 732 883. 944 ?')119 24 61 382 904 95 Nr. 138339. 
72769 70887 71535 71862 76996 8200811 392 488 693 773 988 Po .zł. 30.000 na Nr. 27305. 
83074 · 90904 95453 100542 103111 60064 70 1~ 335 478 619 83 707 16 IJ~·cie .. dqgft(eDie Po 15000 na Nr. 150056. 
123092 126920 130524 136830 136439 924 47 61037 164 75 99 650 76 87 709 Po 10.000 na Nr. 82614. 
150630 154622 161697 167299 175623 948 62072 167 338 77 405 39 42 596 Wygr~e po 200 zł. Po 5.000 zt na Nr.Nr.: 1533, 87163 
179261 189553 954 63178 191 289 451 635 754 954 304 773 1245 334 409 11 84 627 887 123518 142654 . 

Wyt,trane PO· 200 zł 64009 81 137 61 96 296 321 ,479 671 2411 84 9 627 3022 Mt 289 392 632 Po 2.000 zł. na Nr.Nr.: 9125 24429 

·. ~go w Noiwym Jorku. 
392 442 1198 226 s-0 385 444. 530 91 788 953 '91 65013 76 105 45 441 606 40 4004 18 99 653 825 66 77 4130 386 29725 32674 37501 53027 70017 99669 

766 97 2105 214 314 62 402 5 859 87. 711 37 46 66055 152 508 58 71 4 819 729 58 66 6179 410 22 7304 365 623 997777 105681 123976 160747 184346 

i 928 670-34 125 362 523 805 7 906 7 183306 .. 
11 

• 918 3374 419 4<>16 23 109 12 220 311 35 74 68105 45 47 239 378 408 15 72 '147 8212 369 754 929 80 9216 308 12 p ·1 N N · .· . umaczenne snów. g3 4: ~~9 ~· ~7~ 5;;0;:f sJ:2 m~ 82 696 952 69213 78 334 571 663 743 ;~2 6~~1 'Z~J3 1:9.:018812~~~ ~~~ g~~~ 261:s z2741so~3~;6 4~363.: 4~~i~ 4~u 
. . . . • • 429 663 88 706 49 8208 429 37 579 819 ~ 15134 37 408 918 90 16323 39 410 62 50791 53358 57467 62966 69952 81044 

P. Lena z Z!łbkowsldef. Zn.a.iomy z 734 47 56 907g ·129 271 47 364 585 70043 146 254 379 527 869 62 905 748 86 99 18102 373 660 19676 84 843 83523 88111 89074 89476 191731 104ó36 
, lełn.i$ka przyjewe do WaT&Zaiwy. Ma 632 965 51 62 99 ·11128 326 681 87 994 72142 982 119312 12533-0 128994 152385 162011 

?D o~c:me jak~ btiższą. zna.~. Lii;.t 10024 207 12 420 510 95 758 962 76 44 45 202 96 379 73189 225 413 550 20109 316 96 855 21006 292 608 63 163464 167996 190662 
· ~.l:l~. ~~b1cla o:pow.i.e Paru o cho 11014 24 257 499 sso 87 639 89 9511 663 54 732 37 91934 75018 159 321 33 

j85 22183 84 317 418 84 571 931 Wygrane po 200 zł. 
"· l"Ob1e. bl;sk1ei ooo by. . . 38 72 12030 70 324 74 732 864 13057 505 17 77J 862 912 76033 244 621 32 23348 620 94 779 883 24632 25270 819 

Halina H. H. Otrzyma Pa!IU pienią- 92 97 123 266 588 14-059 270 54-0 642 745 43 9;,7 77030 34 252 54 91 376 985 26507 757 65 871 929 27002 43 546 212 317 496 519 942 11511 626 59 ·. ?'~ Nied~magamie oze'ka Pa.r.ią. Bę- 39 15005 169 224 75 489 275 811 16044 411 16 38 565 719 38 53 802 936 78006 28216 533 88. 610 ,S4 817 . 29033 159 2061 783 3942 412 656 63 716 6035 
- &i.e irozmow;a .z mę.ż.ozymą w mun- 2-09 99 599 611 81 ·826 50 17202 87 777 30 123 293 _96 367 68 441 535 701 879 258 378 401 96 606 93 101 297 327 649 81 742 7037 435 535 

duru. Speł'I11eme maiweń. Si1ost.rę cze 872 918 18036 68 83 131 56 311 91 79129 292 23 462 50 59 511 44 702 30376 93 879 31047 345 400 636 74 91 80386 9173 367 ·s26 98 . 
'- k'.l „rneozika z lrobieU\, Jakiś kłopot 19026 86 237 66 86 4-05 13 70 527 663 80116 26 214 60 84 329 610 88 831 96 895 .32536 649, 805 38 33468 580 10592 752 11030 12136 334 4S4 13093 

, P. Janka G. Kłótma będirle w d~- 20157 292 305 ©3.~ ?Ot 21222 480 224 3SS 461 77 829 950 83053 116 83 6•V 56 909 34025 382 35054 511 781 902 16783 11087 160 64 158 695 18259 
·_ R!-enięt.ny. • • 72 88 779 CJso 806 93,62_9Q .. 967 8H53 93 9_8 504 67 82„011 62 54 14168 453 . 15021 428 579 '620 81 891 

. mu. Pr~ła Pam <>stał.ni-o jaik..i.eś 631 884 22032 315 32 O 583 682 23061 210 395 735 65 872- 913 84109 201 464 840 62 970 .36564 885 37073 169 206 19060 311 363 883 . 
: ~arlwfonie. Odrwiedim Pamą miła 171 290 386 434 530 682 -97·3' 24040 71 594 662 66 998 &:>174 325 423 39 637 39 427 33 585 635 830 38105 224 39643 20167 209 70 346 641 737 21283 950 

z.najo!Jlll.' P.oma Pani Kazimierza. 83 367 931 62 25Q32 5~ 222 369 491'1 878 86038 91 98 395 639 57 72 93'4 75 724 48 ę87 • , 22299 23080 113 408 7284 24189 359 
• . ,.Pyskata". Ni•eispocLzia.noka czeka Pa 591· 80Z 57 229 307 572 ~27145 202 565 I 87058 215 77 64 349 28 426 628 770 10086 41087 259 620 81 793 969 639 764 824 90 915 , 25132 436 699 

nią. Rormowa ze &iru's'U\ ~iewia4tą. 19 627 738 56 6S 880 939 28011223 50 982 95 88127 67 77 231 487 W7 19 42377 525 43345 506 711 44171 332 26809 970 28409 751 854 28220 14 748 
,,Nasz llkarb". Skll'zyw.da:i.ła Pani ko- 89 355 530 755 74 873 950 29030 115 767 8929') .364 489 507 693 788 . 859 907 . 45128 313 632 814 940 29059 239 469 , 

goś. IGt-zyrwidę tę należy wyna.grodzić, 80 291 457 535 97 89 ; 7-07 ~ 73 908 90223 318 79 507 33 32 751 56 904 
46059

' 
744 912 34 47132 544 92 639 

30149 204 24 630 85 31110 571 650 
-bo pomśr.i się na Pani. 94 i\ 90 91056 517 60 862 92003 393 475 :~\~~~ 35~ 69~ ~38 49178 202 357 

32049 963 33815 34090 215 371 607 968 
P. Lusia z Dalekiej. Pozna Pa.ni sym 3005'2 102 23 245 ·'365 7·13 880 31019 520 827 93105 220 487 78-i 898 950 5oo48 373. 571 90 51588 797 913 35061 345 .414 ,47 86 58-0 621 766 971 

. J>a.tyc.2'11ego bLondyna. Cha.r.a1k.ter pis- 131 381 481 588 637 ft '82 t)44 32036 94034 ™ 303 51 5333 35 930 95198 36186 88 97 37181 233 43 421 602 990 
.ma WISlkarD!Rjie odwa~ę. Pa.ni talń=an: 601 822 26 a.s 33()62 129 74 278 338 226 57 94 365 742 95 989 96108 81 227 ~~~1~4~n ~i~ ;5~143: ir,1 2~i6 si~6 6~~ 38223 635 942 39164 335 504 784 915 
~ły słC?ń ~ giipsu lub cz porceliany. 471 651 64 820 34138 61 246 94 322 56 334 66 888 97120 55 66 256 335 62 56143 288 589 661 820 59 96 51000 40072 355 40 550 4153 601 67 812 

P. ~1unio Bech. Miał Pan 6\Pory z 411 637 961 35073 672 453 559 768 477 741 83 984 98001 15 44 148 54 78 503 808 , SS084' 121 269 413 542 47 42364 559 43182 47 326 466 633 733 
fl\ailką. tięd1z:i.e Z07Jlll<l'Wa o zd.'Obyciu 93 942 60 37028 80 271 345 407 572 223 638 99233 311 569 721 61 966 44160 62 348 45072 69(> 46539 716 988 pfenięd,zy. Dowie się Pa.n ciekaiwycli 640 70 761 42 833 915 43 38063 94 ' 116 100008 58 76 128 340 '424 520 642 59097 · 135 :.t4 ' 258 .455 83 861 82 905 47148 461 832 48161 49022 192 257 
rzeczy o Z..'lajomych. 348 66 412 776 99 39203 34" 336 974 704 813 908 31 101084 306 432 660 73 60142 57 332 596 641 77 941 61757 395 431 24 50 593 771 

P, Frania C. z Raszyńskiej. Brunet 40178 8.5 376 462 717 70 41290 584 836 987 98 102033 47 54 162 97 258 930 62021 720 853 920 85 63264 542 50108 342 99 802 51044 84 981 235 
. iizraeili.ta mvśli o Pani. Otrzyma Pani 710 31 823 913 42021 125 st" 61 403 88 95 307 26 489 574 793 811 947 854 84 64048 54 359 406 505 602 43 990 52088 158 299 793 951 53079 188 

pj,eniadze. Zaibawa będzi.e. 582 88 755 882 905 36 43075 85 329 103262 87 698 709 79 809 104043 54 196 65189 444 99 514 739 815 905 507 54272 362 522 832 55384 528 56172 
P. Henryk Ob. P.odrói 1l>:e-d.aleko bę 55 82 671 707 10 835 67 70 918 44180 116 232 202 69 68 542 49 78 fH1 942 66005 472 652 799 67000 38 167 592 402 627 835 57075 695 58068 127 262 

d:?;re w ll"oku prz~ym. Będizioe Pan 230 87 696 722 45216 358 416 546 43 105132 2l>9 360 544 728 80 106045 93 99 835 6809.1 183 229 637 93 69118 342 746 59030 67 175 527 694 
-• .-świadkiem zajścia ulicmeg<>. C?leka 65 687 786 46081·· 195 98- 272 308 26 276 ~9 506 .94 640 65 767 83"5 107020 300 35 475 569 628 , 60109 60 508 6 817 987 61103 864 

Pamia r.oz.mólWa 0 po!itrce. SZO%ęśl.iwa 74 422 81 526 680 771 47048 93 137 89 217 311 25 91 644 91 987 98 108026 70055 ·74 668 11110 335 522 842 85 986 62060 123 403 531 693 760 988 
: _,cyftra: 7. 83 211 46 3~ 527 37 642 755 835 906 209 315 93 413 45 682 10902 61 96 169 72201 504 22 719 73337 753 74220 561 63008 20 842 75 64071 524 65381 602 

268 404 522 84 619 759 867 961. 93 979 75022 186 979 76050 165 375 56 772 845 66061 391 907 67004 140 

.Jutro dalszv ci ·ąg powieści - . . 

,,,T. R A F A L G A R" 
PŁYN - P.RZY POCENIU PACH 
PROSZEK PRZY POCENIU NóG 

110035 42 381 572 S4 601 801 St 97 756 77330 ' 40~ 675 .724 78159 229 760 376 709 6Sl88 214 69231 317 502 714 
111018 398 457 84 593 665 719 980 95 865 79004 266 888 907 ' 
112015 335 40 79 402 533 w 83 612 80066 340 43 426 74 81035 89 323 70150 309 814 41 911 55 71 133 231 
875 910 59 113314 824 87 . 88 994 97 409 624 851 823'18 83572 656 841Su 561 808 972 72323 488 73491 631 819 
114179 243 322 46 1s 461 768 st 403 504 647 -79 85123 307 838 86175 
115150 250 381 451 601 3 78 738 59 351 643 845 . 870()7 22 367 400 4 625 984 74157 110 411 526 75093 222 54 
845 116163 246 425 692 753 803 916 94 857 61 76 88061 65 303 530 69 89460 494 651 837 76170 761 77319 729 48 54 
117211 335 797 118062 163 83 214 20 76 772 ·993 ' 864 956 78022 122 68 344 890 79009 
82 404 53 68 92 555 606 769 119003 90020 64 '159 244 77 792 91134 81 845 
131 202 337 444 760. 266 357 485 ,693 859 86 972 92201 558 80069 236 319 974 81145 84 247 96 

120073 -391 937 48 121038 102 17 86 700 807 992 93338 94039 451 611 972 444 598 82223 18 345 47 577 83322 472 
366' 533 637 807 22027 39 96 211 310 9se97 148 96224- 51s 543 726 57 97009 661 812 84409 591 605 65074 101 721 
31 462 sos . 977 123062 267 302 535 71 158 62 352 407 643 98141 99 31l 756 74 803 19 86154 244 88004 15 511 _„" .... "" _____ " ___ , ____ ,_, ____ „,_, 729 124015 43 138 408 95 527 59 603 S23 927 99286 89741 912 14 

N I 
„ ·-- _. 27 858 125019 303 554 717 44 843 77 100507 1t 689 757 806 51 994 101122 90039 229 94 382 802 91171 440 695 a . ..,a e 1 wo„ anfl,IJJ zie.· •• · 959 121193 95 214 ss 134 28011 98 a24 967 84 10214s 937 103158 502 948 977 92111 16 313 422 

537 760 948 

131 41 346 77 584 703 827 911· 79 104071 262 564 788 105402 59 834 959 93113 94086 319 910 95612 45 71 96204 
. . 129208 301 458 526 40 89 850 .86 942. 106218 613 812 84 107182 319 570 699 12 683 891 98064 204 562 76 99228 56 

\V. 5· . z· Jl 5 t k 0 z·. ·m i l'.a5· „ ·,; .·,-·, 70~~· :t li10~ sii3 212838 ~2 si: :~~ 1os1s5 367 893 109341 s52 3 699 73~00121 643 101110 84 223 Jao 96 411 I u 149 935 94 132036 310 692 805 1no3o 110104 637 761 111699 869 955 71 102229 684 103413 104-09s 14s s{) 218 
79 117 222 340 62 749 884 134138 95 112091 251 345 54 . 661 83 842 113179. 54 419 659 105389 412 935 106604 894 czrli: „o Malgos;, materialist,e" 21s 497 935 135168 389 s10 84 631 703 304 612 744 922 114030 41 103 90 230 107068 347 493 ss2 656 108222 s16 934 

' 33 810 973 74 136177 284 377 476 398 411 90 7'19 115171 303 93 495 "5ó7 109214 642 901 9 
. (.AE.) N t · ob k l d B ._, ... ..., so3 .37 668 91111 11 876 92 984 110052 266 503 66 732 111236 315 „ • • a pos OJU o g q asz. o ja Io aoprawuy 137062 138232 43 654 80 99 704 843 63 86 806 16- 52 116000 446 117080" 182 47-0 914 112059 221 71 94 744 113131 
dworca . Główne~ podszedł do ~r.osza nie mam. Ostatr.zie piqt- 73 95 139029 45 79 344 502 64 750 877 546 701 118110 355 ,

5
o5 59 702 18 30 

114303 419 71 647 963 115098 419 
t k • k" Kl B l k d d dal 15 119192 412 .541 102 854 a sow i pan emens ry an- ę na so owe wo e wy em. 140036 81 321 42 559 715 1410 120392 816 121451 522 122208 41 536 566 940 116057 353 8% 117539 118024 
·Ciak i rzeki do .szofera: p • · d · 192 293 531 918 142223 304 562 644 277 898 119017 61 20 420 -619 708 k Ch l o tym OSWiiCI czemu „pan 851 943 143007 325 46 663 821 27 79 63 650 781 1230-19 61 89 272 458 553 120414 860 12110l 597 636 850 

- Wal pan do ońca mie hrabia" wyleciał z taksówki,_ ob 97 946 144-091 283 85 476 . ·ss 786 599· 789 ·1u4t3 618 728 45 125039 70 12214.5 395 609 782 896 123055 150 
ne;. . · ' darzony mocnym kopniakiem, a 145021'"54' 107 277 3-.~ 403 536 735 205 654 823 126054 219 778 814 127458 

124161 879 125188 377 5 632 747 929 
. Aulo ruszyło.. Gdy zaś dolar że obok stal posterunkowy, 98 Sto 951 59 14-6377 494 554 59 634 

819 
·
901 9 

"
128116 

·
58 312 16 39 557 

126229 s1s 806 127224 41.7· 536 605 
lo do Nowego Swiatu, pasażer k l 912 147433 34 571 734 56 74 950 

666 793 
4.

44 129125 40 580 600 907 68 
!HS 128673 992 129059 433 502 zawołał: więc spisano mu proto ó . 148211 310 17 404 652 924 66 149004 130379 131038 434 651 707 25 896 130369 874 _131629 92 98 es9 132793 

- Proszę sądu wysokiego - 81 663 97 764 963. 132181 232 61 717 ·41 820 133133 72 133159 317 36 958 134133 871 916 
- A ter.a .nazad! mówił pan Brylanciak na roz- 150047 61 228 65 3333 68 480 583 312 492 612 835

· 
88 134547 829 135039 

135371 682 136406 5500 903 137299 
Szoler zawrócił i jechał zno- prawie w Sqdzie Grodzkim - 151149 409 46 49 87 838 152038 339 

357 12
& 

562 653 782 940 136307 24 749 
414 889 138043 168 519 139265 460 

wu w kierunku dworca. A gdy na Chmielne; mieszka moja 461 560 606 66 729 55 10 961 153124 ~~3 61/z1~t4 6~ci :;1 9~~ v:1g~g; ~~~ 59 1s1 822 
przystanął, pan Brylanciak wy M ł k • k h 48 201 4 442 530 744 73 847 1541.24 38 546 614 58 92 839 58 140043 296 141230 142251 143078 acll l kl k d a gosia, z torą się oc amy. 240 48 486 582 606 88 830 92 155195 542 144441 729 14585 401 146318 718 
si • wypi sz an ę wo Y so- Ale la owa Małgosia wyjść za 276 3SO 411 524 55 616 755 156001 11°006 3-46 - 4ł5 -5' 5· 7~1 so 95 898 

147099 144 318 418 148473 54 148004 dowe1·, po czym wrócił i znów h 58 87 90 790 844 141139 225 28 91" 814 44 142248 365 · mnie za mąż nie c ce, z . powo- 40 112 402 22 652 642 143150 232 363 509 144089 199 322 142 594 945 
kazał ;echać Chmielną. du jako że nie może się wiqzpć 923 40 157230 30"& 7 450 943 76 158007 s20 633 759 '145l82 447 146002 150 150606 24 72! 36 811 90 151083 18t 

Ta ·,·aida po 'Chmielnej trwa- l k d 110 297 386 491 603 66 .72 732 41 247 385 471 
k ł z be e pęta iem, powia a, przez 159048 125 433 667 848 -52 67 84 926. 444 764 810 147384 463 630 743 67 1sA~6 128 "'"" 4.71 531 1532"0 675 

la lak długo, aż liczni wybi fachu i przez gotówki. 160361 627 61 735 865 971 36 161052 148489 149107 29 618 44 .:w <-JU = "trzydzieści złotych. Wtedy bo-
348 63 92 634 63 738 55 162051 147 150007 19 670 730 ' 820 151072 92 111 734 61 154098 192 322 621 772 872 

t 
Takiem sposobem specjalnie 1 243 350 5 2,,, 3 155157 210 681 835 156329 462 583 wiem szofer zatrzyma auto i l d 231 37 352 62 425 697 758 71 163133 6 · 14 ~ 6 47 152243 481 645 657 157763 813 83 158066 388 654 992 rzekł: jeździ em sarńosmro em w te i 299 732 164205 428 818 4l 905 165356 153817 154352 478 528 883 155191 1 590~9 _Może pan hrabia zapłaci wewf2 po Chmielnej, żeby Mal- 482 94 522 46 64 706 1 804 929 521 156055 103 . 289 354 412 636 778 908 160113 620 _745 163198 275 456 Hi2 

1 
B gosia, co często bez lufcik Wy- 166040 112 270 762 844 92 167107 69 157081 225 851 158351 411 631 792 908 301 442 671 163443 1&r1s 121 165097 

te trzydzieści zlocisz6w. o glqda, widziała, że nie jestem 551 913 94 168020 145 266 12 93 373 159021 269 479 526 59 605 920 171 213 89 374 542 8~4 166i57 527 
trafiają się różne łachudry, co t k. t k 459 95 548 685 91 850 55 911 169010 160034 273 574 16l020 106 77 ?31

1 
871 167314 455 600 973 168229 304 889 

tak na gapę jeżdżq. a z znowu pę a · 654 716 958 76. 922 162034 _108 473 788 163129 833 59 % 3 1694,26 733 770 
_ Późniei zapłacę. Choćby mie teraz pan sędzia : 170326 467 84 613 26 48 783 962 164091 44:> 810 960 165103 923 35 170237 86 90 171161 212 492 445 49 
- P6źhie1· . nie molło, panie na dożywotnie do mamra wsa- 171%0 205 45 89 361 452 762 819 44 166230 1fi7022 891 168265 67 421 28 172569 618 33 173090 246 829 174.063 

&"< d 'l t . b d · t '/ 172030 194 249 60 384 89 410 657 90 169137 · ?QS 175200 447 1761d8 289 339 4? 460 hrabio. ~1, o me ~ ę .srę_ ~ar wz_.

1

173030 175 352 538 653 58 742 S-08 I 170258 525 657 765 916 171469 -530 7ó 111000 s.2 90 112 235 768 1'7s111 
_Nie wierzy mnie pan na Nz~~h Malg.o~za wid71, _ze .z mi· 174098 109 212 304 596 615 7QS 48 8151 !72088'483 S6'1 173138 218 342 243 431 50484.S 17<J039 64 529 604 

słowo? . łoscz dla me/ do Wti?Zl<mia po- 914 175144 518 627 74 1 834 911 49 .;88 654 941 · 17·~0 l 4 194. 11soo1 275 1801 71 61 7 181358 487 1s2021 677 

5.,.łem l 17611 7 49 202 53 587 608 23 !Bil 985 -,;" 831 7.S 1no1n 'ł7 1783.SS 93 4.37 181037 7CJ 98 825 1~n3 411 573 649 
- Nie · wier.;zę. - · . . . . 111048 us 343 sr-0 J61 s1 1101~::i 3t6 --n„, ·2t t.r•:. sr·9 15:;•01 11 J63 186563 . n 6t.a 1.~120 1 
_No to masz pan rac;ę. Nie Sąd skazał pan, BrJ fo,zciakJl 4c3 48 53 5.89 615 68 857 t7QOS9 261 . '' 1 1· 9 Ml7 °-:1 1 SiJ>»~ Pl"?.18> n= ! 6 c.10 n:; 188877 33 955 89 189Soa 335 

toki.$ mw~na. iakie/l(> wy- na JO dni aresztu. 80 97 308 443 sos 738. l s21 908 183896 972 184028 81 'J37 477 549 



Str. 6. 

Skradli herbaty za 10.000 zł_. Demostracrin• 
uchwala 1adr miejskie 

w Tokio 
Jednego z zuchwałych włamywaczy ujęto w wodę rada miejska miaała ... „ 

kio powzięła demonstracylq ach._.. 
fę, przeznac:zaJ'łc'ł 5 mWonów fea u 
organiza..:ję łgrzJtk ollm.pi)lldcla w To 
kio w 1940 r. 

Firma „Sem" była ubez.pie· 
czona od kradzieży w dwóch 
towarzystwach asekuracyjnych. 
Kradz.id spóstrzeżono cł<>piero 

w dniu wczorajsz.ym, po otwar· 
ciu sklepów. 

Zawiadomiona policja wnczę 
la ttatyohmiast energiczne do· 
chodzenie, celem \Vykryoia 

sprawców włamania. Jednego 
z członków zuchwałej szajki 
już ujęto, ze względu jednak na 
dobro śledztwa, nazwiska jego 
na razie podać nie tnozemy. 

Jak już podalłńny, fapo~MJ kbmłtet 
olimpijski ogłoa:lł równocześnie o
świadcz.ente, ie nie raygnuJe z orga• 
nizacfi olimpiady, IQimo atłolów '"11r 
oznych w parlamencie. 

Korzystając z tego, że w o· 
kresie żydowskich świl\t Nowe· 
go Roku sklepy żydowskie by
ły w ciągu trzech dni zamknię
tej włantyvlacze i złodzkje war· 
szawscy wzmo:!yli w tym okre· 
sie swoją utlziałalność" i doko· 
nali szeregu wypraw złodziej· 
skicb. · 

Najzuchwalsze włamanie do· 
kon.ane zostało przez niewykry 
tą na razie szajkę włamywa
cżów, w domu plac żelaznej 
Bramy 4 -- Żabia 2. 

Ciem fi ości sprzyJaią .· zbrodni. 
Jak wiadomo, niektórzy poc1owł• 

wypowiedzieli. pogląd, te !~ ~ 
Ila zrezygnować z otgaJUZ&C)i ołan· 
piady ze względa IM wójJa• a Qi-. 
mi. 

Oczywiście; wszystki• te tichwaly I 
postanowieuJa ,źatówno koaiłteta ó
Hmpijskiego, Jak i ndy mi"jaklef " 
Tokio, mafę na celu eklonieaie rz,.a 
japońskiefO, aby C)słatecznie ~· 
wiedział się za orgaaincfą iłrt1* . 

Kolo Kola o oświetlenie 
Mieszkaticy przedmieścia Koło, Np. ul. Zawiszy na przestrze 
a zwłaszcza ul. Zawis:Z:y w War ni od tunelu kolejowego do uL 
szawie zwracali lłię już do Magistraćkiej nie p<'śłada. tad· 
władz miejskich o należyte o· nego oświetlenia, a na innych 
świetlenie tej dzielnicy, w któ·: ulicach latarni.e śłoii\ nieraz w 
rej ciągle jeszcze wydarzajl\ się odległości -500 D1 od siebie. 
k t . b "'ki ł rwawe awan ury 1 . OJ . 

Krwawa tbrodnia, popełl'liona 
onegdaj przy z}?iegu ul. Płockiej 
i Zaw.iszy powinna z.wrócić uwa 
gę czynników tniejskićh rtll za
niedba.pie oświetleniowe tego 
szybko .rozbudowywują02go się 
przeclmidcła. . 

przez Tokio. · , 
Decyzla rz41lu tapadill• W ~ 

uych cln1ach. · 

REWIZJA I Ol>JECZĘTOWANIE 
ZWIĄZKU. 

Włamywacze przedo-stali się 
nocą z niedzieli na ponńedzia· 
łek1 po uprzednim wyłamaniu 
zamków do mieszczącego się 
w tym domu składu kapeluszy, 
~dzie wybili ścianę i wtargnę· 
li do sąsiednfogo sklepu domu 
handlowegl? 0 Sem". 

Zu<:hwali' włamywacze skra· 
dli 16 skrzyń herbaty, warloś· 
ci o.koło 10 tysięcy zło1yc:h, 
sprądlowall cały magazyn, po
rozbijali w kantorze szuflady 
biurek w poszukiwaniu gotowi 
my, a nie znalatł~y jej, wyme 
śli tą samą dro~ą łupy, załado· 
wall prawdopodobnie do samo 
chodu i odjechali w mewia.do· 
mym kierunku. 

Smiertelny cios bagnetem -W-dn.łu wczorajszym pollcJa poli• 
tyczoa w asy~ poll.tji munifutowel 
wik.roczyta do fokalu za .jmo:wańefo 
prteż Ni-eta~ Partię Ro~ 
przy . ul. Dłufi.eij 10 w W anzallri6 
gd.zńe odbywało się zebranie. zakańtZl_I ·1Jra10~6Jczr sp6~ · o podział maiatku 
1 

W · C2a~e t.kruputat.n.ej te<WVIZ!j& ••· 
lezi.on.o d<ut, Uoić kwita:rlUllZV M.O 
Ri., hiO"ci!!ków " dtła.dkami U omer• W Pustelniku pod Warsza·- mi sumiema, thrct.Wan zgłosił I przyznał się do :tab6fstwa. 

wą, pomiędzy braćmi: 25-lel· się do 15-go komisariatu, gdzie Bratobójcę a.reszto-wa.n<>. won, HL&z.pan.ię Itp. · 
nim Marianem i 32-let.nim An· · · . 

~~= ... ~~~.d.~1u;:.r~~. Poważni p· aiOwie we frakach 
Spór 2:aogn1ł s1, do t~~o sto . • „ . „ • , ! • • 

p~ia, że w pewn~J . chwih Ma· . _, lłllfldl d&WOleJ 18 lłiWEfiCb . 
HUMOR WIELKICH LUDZlt nan, w pnystępie silnego zde· - · · 

Tełclowa. Nt-eza.dow()lony 1 czę· nerwowania porwał bagnet i zn Przyglądają~ się suri-cym po który ~zez~ możemy oglądać m:ano jeszcze łE'!tO zroblć. -- · 
sty:ch ~edz.ia swoiel tełelowej, dał bratu cios w okolicę serca. gładkich drogach . Danii, c:zy Ho na starych fotografiach i dage- Wreszcie jedna t fabryk at&-• 

~:;; eodz:iet111ef. R.anny ~achwia się, up~ i w an i ySiącom rowerv•V, a~ ro pa\lily-"'...V ui-zy„.1e rze me ie s te prLo~rzuct... ę „ ... _ _,_ Twam po.róWSlał l~ ru do ••· ł · dł · I di' t ' L.. l'-- ty ;..L~ ',. rl:JL&l." ' - • p d · f. 1 k. h .,;;.. ·1„ nap d ... a 
_ Nt• rorumlem. z ftkl•g~ J>O'W'O• kilka miit\ut tyeie zakonezył. patrząc na bohaterskie iście koło, -o średrucy półtorame{ro~ rnło tylne, połączoni! ·łańcu· ; 

cłu mamę porówaał.eł do dzl~a? BartobóJca płZera.tony ~ym ztnagania się rajdowców w bie- waj, za-opatrz1>ne w pedały,· chem bez końca z trybem -pe· 
- Jakto, e fa1luego po;wodu? A I zbrodniczym czynem - uciekł. gu dokoła Polski, lub w „Tour wysokie, maleńkie siodełko i z dałowym, oba koła były:: jui. 

:?:11 m,;m~.:17e priychodizi do sw Nuajutrz, traWłOłiy wyrzut, de. France", ani się domyślamy, tyłu śmieszne, maleńkie dru· j ednakowej . wielkości i miały 
że rower fest przyrzi\dem ~ta· · ~i~ kółko. średnicę nieco więkśzl\ od-

-------------------~~----•. rym. Powstał on, ki~dy budo· Na takich rowerach jeździli średnicy kół dzisiejszych . rowe• 

Ateslt.ftW8Ql·e UJZedn.lki •k„arbow~go wkowan?1 .... koNścai6łt"•:aMl:,_reiawyc:kigl!'dKJ~i: powatni panow:i~ z bokobroda- rów. Wprowadzono po ru 
V I • ~ - u~ "' ~ mi, w zapiętych pod szyję fra· · pierwszy t. zw. prMkładnit-j t. 

. . . • •. . ;sieisir:ego .roweru odbiega dale- kach, Jasnych ineksprymablach j. róbicę · w ilo~ci zębów k6ł 
W Brodach dokonano setisa· czyi, że wyręc-zył kas1er.a. 1 wy ko od jego ·prototYPu lrednio- ~e .strmmionami, ha!szt~k~ch i trybo':'Ych, · pedał~wego i tyl• 

cyinego aresztowania, a ~ano płacił za ~.p~~ podgot6w~. b wieczrte~o, a.le idea· Jest podob- cylmdrach; Zaczął Stę taki ro· nego 1 .w ten spoaob u2:y•ku1e· 
wicie aresztowano baw1~ceio To wyda o się, eJrzane na. . wer rozpowszechniać · wszę-- my oszczędność ruchów· ·mięini 
tam na lustracji urzędu skar1.>o sjerl)Wi i zawiadomił swe wła· W końcu XVI wieku genial- 1zie, oprócz, Anglii, gdzie kró· w stosunku do pr"ebytej drogi.· 
we~ radcę Lwowskieł hby dze zwierzchnie we Lw~wie, -któ ny L.eonardo da Vfoci naryso- Iowa Wi_ktor~, zobaczywsz.y Tak powstał rower nowoe.ze· 
Skarbowej. Leona Kiryłowicza. re wszczęły dochodienie. Jak . wał model maszyąy, poruszanej raz towarzystwo jad~ce na ta- my, któremu tylko od o-wych 
pod za.rzutem sprzeniewierie· ~ię. · oka~ło Kiryłowlct przy- naciskiem stóp, przy pomocy !dch wehikułach przez aleje ·czasów przybyły opony ze 
nla na ~kedę państwa. nedł W nieprawne posiadam~ sznura bez kodca, biegnącego parku windsorskie~o, zauwa- sprężonym powietrzem, za:: 

Radca Kiryłowicz lustrufąc ~ych kuponów podczas lustracji od kół przednich do małego ko tyła, te „nie wydaje się jej to miast dawnych 1>bręczy telU· 
urząd skarbowy podjął podczas innego urz~du skarbowego. la, do którego ptzyłączone by· -;tos~wnym .i jazda na czym~ nych i ~umowych pełnych. 
chwilowej nieobecności kasjera Radcę Kiryłowlc~, który ma ły przyrządy bardzo podobne pddobny~:,nie-\:.do~odzi staran· zmniejsz-0no wagę ramy. ·wyko
z kasv 400 zł. Jtotówk~. Gdy len za 5~ł\ 30 lat słuzby, areszto· do pedałów. Cała ta maszyna o ne~ _wvcnowania . . nanej · dziś z rur atalowyoh ł 
wrócił, wręczył mu równą war ~.i_s.no l odstawiono do dysp~zy· pierała się na czterech kol.ach Owe ,ą_rug1e ,.,. tylne małe kó- poprawiono kształt siodełka, 
ŁMć zreatlzowanyeh kupoo6w en t>rokuratora. w Złociowie. drewnianych, była niezmiernie łeczko zaprzątało umysły kon· C>raz jego resorowanie przy po. ' 
oblig4cji państwowvch i oświad ciętka i prawdopodobnie dla.te struktorów; coś trzeba zrobić mocy sprężyn. Wszystko to do-

. go niewysportowany nasz pra· -i: tyµi $miesznym dodatkiem! konało się niemal wczoraj, k 

OP er i1 S •1 e pm 1 • ! dziad n'ie mógł jej w mch wpro· J.,icznę -WY.Pad~j.o.apadania z ro· zaledwie SO lat temu. A dU. 
U wadzić. Ale Już wcześniej ist· weru, z dwumetrowej blisko już kilkadziesiąt milionów ro-

ni.dy maszyny drewniane, któ· ~sp~o~i~ tta~ywały· .oh;niże- werzystó~ sunie po drogach 
HJe, to bvt lalSZJIWI alarm rych rysunek Leonarda da Vin· nie c:aler maszyny. Ale nie U· cal-ego świata. . 

• ci był zapewne udo11konale· 
\VezoraJ o gocb:. t'·eł m. 15, I dow- szybkośeli\ pny'f;yły l, 

wotny ~rzfldu miej~kiego oraz IV i III oddział orai komeu· 
urzędnik dytumy w wydziale da.nt straty, Gieysztor. Strata· 
bezpieczeństwa KomisarilltU I cy pozakładali węże c:14' hydrar. 
Rządu zawiadQmilł jedn0C1:d• 1 tów, inni zaś pobie~ll ua podda 
nit telefoniczniCł komendę str!\· sze gmachu Opery. _ 
ży ogniowej, że pali si!ł • gmach Jak się Qkazało, na rzczęteie, 
Opery w Warszawie. był to fdsiy.wy a,Jarm, gdyż s.ił· 
Na miejsce pierwszy przybył U ny i gęity dym pochodził i po· 

oddiiał, mieszczący s\ę w gma dwc>rza domu Focha 9, gdzie za 
chu ratusza.. Nutępnie, i rekor paliła się smoła. 

Petbowr finał naszJch kolarzv 
W wtłdgu dookoła Weg:er zaieliłmv drugie mieisre 

niem. Były to po prMtu cztero· 
kołowe wózki _pozbawione dna, 
które popychało się nogami po 
rusuj~cymi się swobodnie w 
pustym wnętrzu wozu. Po Leo
nardzie zaginął znowu pomysł 
roweru. 

Spotykamy go 'dopiero w wie 
ku XVIII, jut jako trzykoło.wą 
zabawkę clziecmną, popycban~ 
ręcznie, przy pomocy obraca· 
nia korbek, podobnych do dzi· 
siejszych pedałów, połączonych 
z przednim pojedyńczym ko-
łem. Napęd na przednie ~oło, 
dziś zupełnie zarzucony, utrzy· w Wodę odbył się ostatni etap .,.,. en łncbwflłcialnef. fu ' dratyaowe~ ł . t lk h d . 

śołitu kolarskiego dookol• Węgrer Da ()et.toi ot&it writr_. Polik 1,.... ma się Y 0 w rowerac zie· 
trMle Keszthely - Budapeszt cli, 187 czak " ~e 5 godz. 16 Ddll. \V tym clnnych, bardzo tywo przypo• 
Jdas. sqiym eaasie prsybywaf• cło · mety minających nam prototyp z et><> 
Węgny ostatniego dnia postanowili drugi z kolei RUJ1Sun Tu~1e, RUtun ki pudrowanych markizów. Ko--

• WHellc• cęnę rPZStrzyg1tą6 wyłcit& ~ł'!llocea. Wę,lor. Karaki .I Węgier ło przednie w dalszym rozwo-
• nrofą kony14, co im się uulo, L1szkay, Waallewtki akluylikowal 1ię • • k ł . 
ddękl różnym wypadkom kt6ryJP na 18 miojacu w CPSi• 5116101, cłwu· ·u roweru powię sza o się coraz 
u1•U kolarae polscy. ' cbiestym bfł Nąpierała w czasie bardziej, aby osiągnl\Ć jak naj· 

Niekt6r• wypadki daf4 d~ć duto 5121:35, 22·#J_m ~~ski 5:32123. większy obwód celem pokrycia 

.o dalszej mbniice komornego 
radzit tedzte kongres lokiit0!6W 

Jak dowiadujemy sirł Komi-· I chron.ie lokatorów w kienmku 
sariat Rządu zezwolił na zorga st.opniowego likwidowania ·tej 
nizowanie dnia 12 b. m. kongre ustawy ochronnej. Również ilbo 
su organizacyj lokatorskich i dziłoby nie tylko o ~trzymanie 
sublokatorskkh, który odhr ulg komornianych, ale także -sa 
dzie się w lokalu przy ul. Kró mo o rozszerzenie tych ulg M 
lewskiej 16 w Warszawie. nowe domy i na większe mi•· 

Koogres ten bę~e, fak wia· szkania. 
domo, poświęcony sprawie pro Kongre11 .iaoowiada s.ię de· 
jektu nowelizacji ustawy o o· kawie. 

Tragiczna f mierł dz~ecka „ 
. wsk11tek traku ooiekl 

Wie~ w-awrzyszew była wczo Dziecko poniosło śmierć na 
raj :włdown.ią niezwykłego wy- miejSiCU. 
padku. Około g~iny 12 w po- Zehrani wieśniacy usiłowali 
ludnie pozostawiona bez opie· dokonać samosądu na rodzicach 
ki 2·letnia Ha.Lina Pratmows.ka dziewczynki, za pozostawialie 
wpaidła do otwartej studni. dziecka bez opieki 

~o snyłlenia. Na pnyklad na 50 kim. • ~ kl„ytilcł Aa~.}~~""s d~~t;f k~· jak największej przestrzeni przy 
JM„ tary1ta węgierski zafechal dro· SC' wygra uwu-._ ztr ... ati, t •• d b . . koł t 1 Bur m·1slrz Pr1rs.zkowa p"' bi~, g• Jadącemu w czołówce fttoczulskfe- ry u•yslcał na całej trasie czas Je nytn o r~Cle - a. a y ne „„ łłlłlli•c m11 koło. Moczwsld mu· 33145123. J) \Vullewski (l>olska) w malały - az wresz.c1e powstał ~ · · f· 

siei pooieka&'! na WÓi reperacyjny, csasie 33r45:2ł Mk. 3) Sulay (Wę· typ roweru naszych dziadów, podczas ku1owan'a k~iah'< 
Pr:isJ CZJ111 czekanie trwało '1•QJ1e Ut gry), 4) Hoeffner (A~strla). 5l Ignaw N ·1· Ś • k k 
„IQqf. które wystarczyły &a zepcJan!ę ~ (Polaka) W CIHMI )3:45:57. 10) a U lCY Wlęfo rzn iej CZeSfnikÓW blokady t<slęga.rr 
cle uaszel(o kolarza aa na 22 po~ycfę, Napierała (Polska) w czaeJe 33:50158. SAMOBóJSTWO w Warszawie został pobi· Rannego w czoło Gru$'1czyń· 
Napierała od raz• na · ~czątku miał 16) M°"ulsld (Polska) • =as!e 18-LE'l'NIEGO CHLOPCA. ty 56·1etni Stanisław Gtus~- skiego opatrzon() w 8.Jllbulato-

cł.tekty gumy, które mv Die pozwoli· 34rU:4S. •• . • czyl\ski, burmfatrz m. Prusrzko- rium Pogotowia. ·· · 
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TADEUSJ. RYS 

Podos1!:a zcłoła.ła podczas rozmowy z Sa.wickń.m 'IWlbuclzić 
w nim pełne zaufanie do &ebie. Opowdoedizia.ł je:j o dzie~u 
Ja4.ii. podał jej aidires, ~ to dziecko wych·owuie, ora.z po
~woLil, by dziecko odwiedżiła ,,:z cieikawoścf'. Naz:a.jutrz z ra
tla Podoska z Jadzią udały &ię do mie.wkalllia, gctzie było d.zie
hkio Jadrci. Wi~d·ziały, że o tej pair.ze Sawioki je&t flWykle za
jęty w swej fabryce. 

Drzwi otworzyła kobieta w średqim wie~u, dosć 
otyła, o zarumienionych policzkar;:h. 

· Spojrzała podej·rzliwym okiem na obie kobiety 
i zapyfała: 

- Do kogo? 
- Czy tu nmszka pani Siedlecka? . 
- Tak jest. 
- Czy można pomówić z tą panią 'l 
- To ja jestem. Czym mogę służyć? 
- Mnie tu skierował pan Sawicki.„ 
-... Pan Sawicki? - odezwała się zdziwiO~ pie-

lęgniarka. 
· Sawicki zapowiedział jej, że nie pową:tna wpusz

czać nieznanych ludzi do mieszk<mia. 
są to nieznanie jej kobiety. w jakiej sprawie 

przybyły? 
Podoska rozpoczęła przyjaznym tonem roz

mowę: 

, -- Pan Sawicki, to mój dobry znajomy. PrGsił 
Uli'~e, bym odwi~dziła was tutaj i przyjrzała się J:de
.;ku„. Bardzo lubię takie p-.sk!ęta. 

, · Pielęgniark~ namyślała się nie wiedząc, jak Ma 
postąpić. Wpuścić te kobiety, czy ni.e wpuścić? 

Ale skąd mogą znać jej adres? Zapewne Saw:-
cki po<łał im. . 

Widząc, że pielęgniarka waha się, Podoska po
wiedziała: 

- Mogę pani podać szereg znaków rozpoznaw
czych. Pan Sawicki był tu wczoraj wieczorem i przy· 
chodzi prawie każdego wieczora, prawda? 

-:- Tak jest, to prawda - powiedziała pielęg· 
niarka i zaprosiła obie panie do pokoju. 

' - Gdzież jest dziecko? - _pyta Podoska. 
- $pi w ł.amtym pokoju. .• Tylko co na.karmiłam 

je, usnęło„. 
~a~ia jest teraz szczęśliwa. Stara się wszelki

mi $ił8.llli panować nad sobą, by nie wybuchnąć pła
c:~Pi rado§ci. Musi panować nad sobą, udawać spo
koj zewnętrzny. 

Ale czy może być spokojna, gdy widzi, jak obca 
kobieta karmi jej dziecko? 

: Na.jmniejszy!ll ruchem nie wolno jej teraz wy
kazać swe~o zaintet'lesowania dzieckiem.„ 

Serce Jej krwawi, w oczach jej ukazują się łzy, 
ale ociera je szybko, by pielęgniarka nie zauważyła 
Mliany na jej twarzy. 

A jednocześnie jakże jest szczę§Iiwa, że wnet 
ujm swego synka. Straciła już przecież nadzieję 
robaQlzenia dziecka .•• 

;-· ·Pielęgniarka wprowadziła ill do S'łsiedniego po
k<>jtt~ ~zie tut przy oknie stało małe łóżeczko. 

Jadzia zbliżyła się do łóżka i spojrzała: 
· ~ śnieżno białej pościeli ldało maleósłwo " 

r6łowych policzkach. przypominajl\oe zupełnie twarz 
laleczki. „ 

Jadzia staje nad łóżkiem i przygll\da się dziecku. 
Znów w jej oczach pojawiaj4, się łzy. Musi opuś

d~ głowę. by pielęgniarka n.ie zauwafyła tych łez. I 
- Ach, co to za piękny chłopaczek! - zawołała 

Podoska. - A w jakim jest wieku? 

- Dwa miesiące - odrzekła p:ielęgłliuka. 
- A czy chrzczony już? 
- Tak, zeszłego tygodnia właśnie zanieśliśmy 

go do chrztu. 
- A jak go nazwaliście? 
- Brunon, tak będzie się nazywać. 
Serce Jadzi zabiło zywiej z rado~ci. . 
- Wygląda zupełnie jak dziecko półroczne -

radowała się równie.Z Podoska. - Co za piękny no
sek, co za słodkie policzki... 

Dziecko zaczęło budzić się. Na Jadzię spoglą
dały błękitoo, duże oczy. Wydawało jej się, że oczy 
te pytają: 

- Kim jesteś? 
Chciała zawołać: dziecino µioja kochapaf Mu

siała jednak milczeć. Zresztą, tak czy inaczej nie 
mogła wymówić ani słowa. 

Łzy uwięzły jej w gardle. 
. A dzi·~cko coraz szerzej otwierało oczy, spoglą

dając zaciekawi(l11e na µowe twaq:e„. 
- Niech pani weźnµe tego aniOłka na ręce! -

pr~iła Podoska. 
Niemowlę wpiło się w Jadzię swymi pięknymi, 

błękitnymi oczyma. 
Nawet wtedy, gdy pielęgniarka wyjęła ie z łó

żec~ka, nie przestawało przyglądać się Jadzi. 
Pielęgniarka zauważyła to i odezwała się do 

Jadti: 
- Ale spodobała się pani widać kmu małeDl!li 

bo oka z pani ilie spuszcza. 
- Może kapelusz pani podoba się mu - wlrłl

ciła Podoska, nie chcąc wzbudzić najmniejszego po
dejrzienia u pielęgniarki. 

- Tak, tak kapelusz„„ - odrzekła Jadzia. 
Spojrzente niemowlęcia napawało iłl dumą. Jak 

wSfystkie matki, była przekonana, że dziecko ją ko
cha nade wszystko i dlatego na ni, tak spogląda. 

- Ale spodobała mu się pani - powtórzyła raz 
jeszcze pielęgniarka. 

Jadzia nic nie odrzekła. 
Czuła, że ją dusi coś w g~rdle, że jeś1i wymówi 

cltociaż jedno słowo, to wnet rozpłacze się. 
- Mój ty aniołku - uśmiechnęła się Podoska 

do dziecka. 
Poznała zmieszanie Jadzi. Po~tanowiła odwró

cić uwagę pielęgniarki od niej. 
Mówiła więc bez przerwy do pielęgniarki, wy

pytując o różne szczegóły. 
A skąd się to dziecko wzięło 1 A kto jest ojcem 

tago dziecka? A kto jest matką? 
Płelęgniarka rozgadała się tymczasem na dobre. 

Opowiedziała, że dziecko zabrał Sawicki z domu 
podrzutków. 

Spartc wrr c1rtaią n1iD011Jamieisze 

1isma Nowr Sporiowiec 
Cena 10 groszy 

Okazale sie W DOniedziąllci i c zwartk 

Str. 7. 

- A sk1td się tam to dziecko wzięło'? 
- Zapewne matka porzuciła - odrzekła pietę• 

gniarka. - Biedaczka płacze te1az nad losem tego 
pisklęcia, ale nie wie, że dziecku niczego nie brak, 
zapewniam panią, że je chowam jak ~łasne .. : .. 

Jadzia panuje nad sobą riesztą sił. Musi czynie 
nadludzki wysiłek, by nie wybuchnąć płaczem, by 
nie krzyknąć. 

Chciała prosić pielęgniarkę, by dala jej na 
chwilę do potrzymania dz~ecko, ale nie mogła słowa 
wymówić. 

W końcu powiedziaJa~ 
- Proszę mi dać dziecko do potrzymania.„ 
Pielęgniarka spojrzała na Jadzię nieco zdzi-

wiona. 
Ale Podoska zauważyła to spojrzenie i odezwa

ła się do Jadzi: 
- Boli panią jes'zcze gardło 1 J~st pani jeszcze 

wciąż ochrypnięta? 
Pielęgniarka podała Jadzi dziecko. 
Ręce Jadzi drżą. Oczy są pełne łez. Podoska 

obawia się, że Jadzia zdradzi się w końcu.„ 
Pielęgniarka pozna, :le tylko matka może tak 

drżeć o swe dziecko, że tylko matka · może przeży
wać tyle wzruszenia, ile się maluje na twarzy Jadzi. 

Jadzia spogląda w niebieskie oczęta swego dzie· 
eka, spogląda i milczy. _: I 

Oto nagle poczuła, jak gorąca łza spadła z jej 
.oka i spłynęła na policzek. · 

Mimowoli szepce do dziecka: 
- Ty sokoliku mój najukochańszy. Ty chło-

paczku mój najdroższy. Czy pozna!tesz mnie, czy 

I wiesz, ze to twoja matka trzyma ciebie teraz na rę
ku, całuje cię i głaszcze„. 

Jedna łza po drugiej spadały z oczu Jadzi na po
du$zkę dziecka. 

Chciałaby je przytulić do siebie, zapomnieć o 
wszystkim i o wszystkich. ' 

Ale los jest nieubłagany. 
Wie o tym, że wnet trzeba będzie dziecko od· 

dać, ze musi odejść. Uśmiecha się do ni~mowlęcia, 
a ono, jak gdyby rozumiało ten uAmiech, roześmiało 
się również. 

Tymczasem Podoska pragnie zabawić pielęg
niarkę. Powiada do niej: 

- Widzę, że pani bardzo troskliwie opi-ekuje się 
dzieckiem .•• 

- Bo to opuszczone i nlkogo na świecie nie ma; · 
szkoda takiego pisklęcia. 

- A fak się pan Sawicki odnosi do dziecka?- · 
zapytała Podoska. 

- Wie pani, że czasem dziwię się temu czło
wiekowi. Staje godzinami nad łóżkiem dziecka i spo
gląda na jego twarzyczkę, jak w lustro. 

- A często bywa 1 
. - No, przecież sama pani wie: przychodzi pra• 
·wie e-<:id?:ienn~ wieczorem, siedzi kilka godzin i D"' 
tym odch:ic!zi.„. 

- A w dzień przychodzi 1 
- Jak czasem. Czasem przyjdzie, na chwilę, 

zapyta się, co słychać, no i poleci ... 
W tej samej chwili rozległ się dzwooek przy 

drzwiach. Siedlecka po.bi.egła otworzyć. 
Podoska zbladła: Boże, czy to czasem nie Sa

wicki! 
(Dalszy ciąg jutro). 
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Nowy 

kultural y nabyte 
m. Piotrkowa 

Otwarcie Baru nEuropa" 
W dniu 8 bm. staraniem i z 

inicjatywy Dyrekcji renomowa
nej Restauracji„Europa"w Piotr
kowie otwarty został przy tym 
zakładzie Bar urządzony we
dług najnowocześniejszych wy 
magań na wzór pierwszorzęd
nych tego rodzaju zakładów w 
wielkich stolicach świata cywi
lizowanego. Wczoraj właśnie, 
po kilkutygodniowych przygo
towaniach odbyło się otwarcie 
mające charakter wybitnie to
warzyski i gościnny dzięki 
przede wszystkim wyjątkowe
mu zrozumieniu i uprzejmości 
tak znakomicie cechując} eh o · 
hecnych właścicieli tego wy· 
twornego lokalu rozrywkowe
go w P1otrk©wie. 

pińsk i ego, znanego adwokata i 
prezesa Akcji Katolickiej, pań
stwa dvr. Brzeskich, pułk. Sza
franow~kief!O, dyr. Niewińskie
go, dyr. Rybińskiego, radcę 
Węgorzewskiego, a nawet- z po
za Piotrkowa przybyło kilku
nastu przedstawicieli ziemiań· 
stwa i sfer inteligenckich. 

Po krótkich okolicznościo
wych przemówieniach przyby
łych podejmowali gościnnie 
właściciele Baru, a wspaniała 
orkiestra „Europy" mająca już 
od dawna ustaloną markę naj
lepszej w okolicy zagrała sze
reg skocznych utworów muzy" 
ki rozrywkowej. 

Nowej placówce Źyczymy 
jaknajlepszego powodzenia. 

Wielkie jesienne zawody sportowe 
w Piotrkowie 

W lokalu Miejskiej Komen- wki w siatkówkc:c i koszyków
c.iy W.F. i P.W. w Piotrkowie kę męskie i żeńskie, hazena, 
odbyło się zebranie przedsta- zawody piłki nożnej, pływac
wicieli miejscowych klubów kie oraz poza punktacją zawo
sportowyćh w sprawie organ~- dy ping pongowe o mistrzost
zacji tegorocznych jesiennych wo m. Piotrkowa. Udział w za
za wodów sportowych. wodach wezmą wszyscy zawo-

Na wstępie poi'. Szczepański dnicy, którzy zrzeszeni są ~ 
odczytał dyrektywy Państwo- miejscowych klubach przyna1· 
wego Urzttdu Wychowania Fi- mniej od 3 miesięcy. 

Nr. 2~f'{r. 2 

Dzieck~--
w kartoflach 

W dniu 8 bm. o godt. 
polu wsi Szczepanowice 
Gorzkowice, w kartoflach 
leziono dziecko rł··i Że' 
mające około ~ ty5odn~ 
rzucone przez 01e1q;11~nioną 

tychczas mfltkę. D1.itó:ie
111 

opirkował ·się Zarząd G 
Gorzkowice. 

Pożary 
z nieustalonej pnyc 

W dniu 6 bm. o godz. 2l 
szkodę Gorzelaka Stani1111&...-ll!!!!~ 
zam. we wsi Kluki, spaliła 
stodoła. Straty wynoszą 
1200 zł. Przyczyna pożaru 
ustalona. 

zycznego dotyC7ące robotni- W zawodach również udzia
czych klubów sportowych. O - łu brać nie mogą uczniowie 
becny na zebraniu Z.R.S.S. p. szkół średnich. Termin zgłoszeń 
Kula oświadczył w 1m1eniu zawodników upływa definityw
wszystkich robotniczych klu- nie z dniem 21 września b. r. 
bów sportowych piotrkowskich W środę dnia 15 bm. odbę
że te podporządkują się wska- dzie się w Komendzie (pl. Zam
zaniom P.U.W.F. i podpiszą kowy 3) o godz. 18.30 zebra
odnośne deklaracje, mocą któ- nie Komitetu Org. gdzie nastą-
rych z powrotem nawiązany pi podział funkcji. źniwa" opracowane przez 
zostanie kontakt i współpraca tunata Starzyńskiego. 
pomiędzy Komitetem W. F. i !va fali rauiowej W czwartek, dn. 16JI 
P. W. a R.K.S. Dokonano wy- O godz. 12.15 - w 
boru Komitetu Organizacyjne- O szczepieniach przeciw błoni· d t p . k 

d, an ce p. . „ asie a wę. Że społeczeństwo i inteligen
cja piotrkowska ocenia wysił· 
ki Dyrekcji „Europy" w kie
runku cofaz to wyższego po
dniesienia swego zakładu świa
dczy o tym fakt, że otwarcia 
dokonał w zastępstwie urlopo
wanego Starosty Piotrkow
skiego urzędujący ·vicestarosta 
pan Tarnawski, a prócz miej 
scowego dygnita-rza władzy 
administracyjnej zauważyliśmy 
obecnych p. mec. Tadeusza Kę-

go, w skład którego weszło cy przez ra 10 śniu p. Bohdan Jędrzeja 
po 2 przedstawicieli każd.e~o Wszyscy już dzisiaj mają pe- omówi ważniejsze za bit 

Dzl·en' Ł O z p N · klubu: Chojwa, Renke, Kme1a, wne wiadomości o szczepieniach pszczelarza w pasiece p 
• • • • • Michalik, Gubała, Wittek, Os- ochronnych przeciw chorobom nadchodzącą zimą. Tegoż 

Jutro wystep 
bezkonkurencyjnego 

Parnella 
baletu 

A więc już jutro zobaczymy 
„Mistrzów tańca" - pozwolę 
sobie zamieścić wyjątek recen
zji zamieszczonej w „Darmsta
dler Tageblalt" z dn. 18.Xl.36 r ., 
który mówi, że „Wszyscy z b a
letu Parnella s ą tancerzami i 
tancerkami z kr wi i kości, że 
szluka ich jest dale ka od wszel
kiej sztuczności - doskonała 
technika posunitęa nieomal aż 
do akrobatyki zawsze wywołu
je wrażenie największej prost ) · 
ty" - „Mun chener Neuste Na
chrichten" z dn. 24.Xl. 36 r. 
„Mimowoli porywa nas brak 
wszelkiej sztuczności i pseudo· 
artystyc:rnej „kultury girslów" 
oraz zaakcentowanie pierwot
nego, zdrowego, prącego <lo 
wyrażenia się w tańcu folkloru''. 
Więc nie z szablonu - każdy 
odruch jest indywidualny wy
konany z artystyczną precyzją, 
a czyż to nie · jest szczytem 
sztuk.i wyłamać się z szablonu? 
Olbrzymie zainteresowanie wy 
stępem baletu Parnel!a dosko
nale świad czy o wyrobieniu 
artystycznym rrnszego miasta, 
hilety są już prawie wyprzeda-
ne. 

w Piotr!rnwie sowski, Hel wig, Sadowski, No- zakaźnym. Nie wielkie blizny o godz. 20.55 - nadane zo 
wak, Torentz, Kuczamer, Ro- nosi na ramieniu każdy oby- ną w pogadance p. t. nWia 

W najbliższą niedzielę, dnia zenzwaig,Jachimowicz, Kula,Ku- watel Polski _ są to znaki po mości rolnicze" ważniejsze 
12 Wl·zes'nia . b. r. na boisku h k o M1'chalak 1' z u D k 

c arczy , P r. • · szczepieniu ospy. zię i . tym formacje z :. życia organiz 
Concordii w Piotrkowie roze- rz~~u:. Gampfówna, ~o~e??ant szczepieniom ospa znikła cał- rolniczych i wydarzeń doty 
grane zostanie interesujące spot- m1e1sk1. por. Sz~zepansk1 I Ja~o kowicie z naszego kraju. Mniej cych wy darzeł1 rolnictwa. 
kanie piłkarskie pomi,,.dzy re· eferent WF 1 PW red Gil- · · · 

"t r . · · · się wie natomiast o szczep1enm W piątek, dn. 17.IX prezentacją m. Łodzi a repre- czewsk1 I · · h b O 
k . h kl b, . . . przeciw mnym c oro om. - O godz1'n1'e 12.15 - .Sk zentacją piolrkows 1c u ow Ustalono termm rozpoczęna · d · h 

. . . .- , becnie Je ną z na1nowszy~ nka rolnicza" inż . Waci piłkarskich. zawodow, 1es1ennych na dz1~n zdohyczy nauki są szczepienia 
Zespół graczy piotrkokwsk}ch 26 wrzesn1a b.r. Odb~dą _się przeciw bardzo groźnej · choro- Tarkowskiego. 

utworzony zostanie z lubow: nast. kon~urenc1e męskie: bieg bie dziecięcej zwanej błonicą W sobotę, dn. 18.IX 
K.S. Concordia R.K.S. Ruch i 100, 400 1 1500, sz.ta_feta 4x100, lub dyfterytem. Temat ten omó- O godz. 12.15 - akta 
Skra. Łódź zaś przeciwstawi skok wda!, wzwyz 1 o ~yczce, wi dr. Edward Grzegorzewski pogadanka roloicza. O g 
nasze] jedenastce wyborową r~uty kulą, oszczepem 1 dys- w pogadance p. t. „,Błonica. i 20.55_ prof. Ja~ Klo~ka p~ 
drużynę z graczy A klasowyc_h k1e.m. szczepienie ochronne' - dma I wroc1~ z wy~1ec~k1 lesm 

Mecz odbędzie się o godzi- I Zeńskie: bieg 60 m, sz~afeta 10.IX 0 godz. 17.50. polsk1.ch do ~1em1e;1 ws. 
nie 16.30. 4x60, skoki wdał, w zwyz, rzu- „Nowmach lesnych opow 

ty dyskiem, oszczepem i kulą. Najpiękniejsze melodie operet- gospodarce leśnej w Nieme 
Poza tym odbędą się rozgry- kowe - transmisja z Targów i wrażeniach odniesionych p Krwawe 

porachunki 
Bodzioł Bolesław, zam. we 

wsi N iwy Domiechowskie, zo
stał pobily przez Stelmaszczy
ka Antoniego, zam. w Bełcha
towie i Gl\szcińskiego Włady
sława, zam. we wsi Niwy Do· 
miechowskie, którzy zadali mu 
k ilka ran kłutych w ple.cy i w 
rękę. 

Obwieszczenie o licytacji ruchomości 
Sygnatura 975/37 

Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr
kowie-Tryb.„ rewiru I-go, Adam Kro
tliński , mający kancelarię w Piotrko
wie Tryb. ul. Aleja 3-go Maja Nr. 14 
na podstawie art. 602 k.p.c. podaje do 
publicznej wiadomości, Że dnia 3~ 
września 1937 r. o godz. 14.00 w ma1. 
Rękoraj, gm. Podolin o db ę d z i e 
się 1-sza licytacja ruchomości, należą
cych do Jana Wernera, składających 
się ze sterty owsa ze słomą, oszacowa
nych na łączną sum~ zł 10~0. _Ruch~: 
mości można oglądac w dniu hcytacp 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik: Adam Krotłiński 

Posiedzenie 

Rady Miejskiej 
W dniu 14 września b. r. o 

godz. 19-ej odbędzie się posie
dzenie Rady Miejskiej według 
następującego porządku obrad: 

Wschodaich uczestników wycieczki. 

Z Pa w il on u Radiowego na 
Targach Wschodnich we Lwo
wie transmituje Polskie Radio 
dn. 10 września o godz. 17.00 
koncert rozrywkowy, na pro
gram którego złożą się napięk
niejsze melodie operetkowe. 
Wyj<ttki z pięknych operetek 
Offenbacha, Jonesa, Straussa, 
Lehara i Bentzkiego wykonają: 
Orkiestra Tadeusza Seredyń
skiego, Gizela Rohańska i Sta
nisław Russowki. 

307.000 osób zwiedziło niemie· 
cką wystawę radiową 

Niemiecka wystawa radiowa 
w Berlinie została zamknięta. 
Z wyników tej wystawy radio
fonie, słuchacze i przedsiębior
stw a radiowe są bardziej zado
wolone niż kiedykolwiek przed
tem. 

Wozy włoskie do report 
radiowych 

Rozgłośnie w Rzymie i 
rynie otrzymały dwa sumoc 
dy radiowe, zaopatrzone w 
stalacje do utrwalenia wszel 
audycyj spoza studia.. W 
te, pomimo dużej wagi ap 
tury do nagrywania, mogą 
ciągnąć szybkość 100 km 
godzinę, co umożliwia szy 
zmian~ miejsca i ch"'"!ytanie 
kawych wydarzeń na płyty 
taśmy, które następnie prz 
zuje się najbliższej stacji na ·r 
wczej EIAR. W ten sposób 
wet miejscowości, nie posia 
jące żadnej stacji telefoniczni 
mogą być połączone ze stacl 
mi EIAR. Je, 

Fachowiec s:k:t,0ńMi:~ 
ską poszukuje wspólnika z rotó 
1000 zł. do prowadzenia mleczarni. 

Częstochowa, Wolności 43 • 

!' iillill!P'A'S,;iWIQ§i5i«~~llr'mzl"'lłl'.11tJli'~ 

9rzyjęcie protokółu Nr. 50, 
Komunikaty Prezydenta Miasta, 
przyjęcie dotacji z Funduszu 
Pracy na roboty drogowe w 
sumie zł 150.000, przyjęcie bez
powrotnej zapomogi z Komu
nalnego Funduszu Pożyczkowo
Zapomogowego n a pomiary 
miasta w kwocie zł. 5.000, po
bór w 1938 r. dodatku do pań
stwowego podatku od nieru
chomości w wysokości 100 proc., 
pobór w 1938 r. 30 proc, do
datku do świadectw przemy
słowych, pobór w 1938 r. do
datku od opłat za wyrób i 
sprzedaż trunków, pJbór w 
1938 r. dodatku do państwo
wego podatku gruntowego, po
bór w 1938 r. dodatków · do 
procentowych opłat stemplo
wych z art. 15 11. f. k., Statut 
M • ędzv komunalnego Związku 
Szpitalnego w Piotrkowie, wy
kupienie odcinka łączącego uli 
cę Sienkiewicza z Halą Targo
wą, Zawieszenie uchwćtły Rady 
Miejskiej z dnia 18 marca 1929 r. 
w części dotyczącej przeznacze
nia niektórych terenów w obrę
bie miasta na ośrodki przemy
słowe, ustalenie wysokości diet 
członkom Zarządu Zjednoczo
nych Przedsiębiorstw Miejskich, 
wnioski i interpelacje. 

Liczba zwiedzających wzro
sta w stosunku do ubiegłego 
roku o 80 tys., gdyż stwier
dzono 307 tys. zwiedzających. 

Szczeg·ólnie w . ostatnich 2 
dniach ustalono silny przypływ 
zwiedzających. Wystawa mia· 
ła znaczenie nietylko dla han
dlu wewnętrznego, lecz i za
granicznego, gdyż otrzymano 
wiele zamówień eksportowych 
tak,że przemysł radiowy ma 
pracę na wiele miesięcy„ 

czarnia• 

HtHAJY fi oikład Jazdy Autobusóv1 
na linii 

Piotrkó \V -- Bełcható\v -- Szczerców 
i Bełchatóvv - Żelóvv - Łask. 

Z Piotrl·owa do Bełch f,towa odch. przez M7urki o godz. 8 30, 14.10, 17.45, 
- • orzez Wolę Krzvs~toporską o godz. 11.10, b .30, 'll.00, 
do Szczercowa o godz. 17.45 ( po!ą~zenie do Wielunia oprócz pi.ątków) , 

Z Bełchatowa do Piotrkowa prz" z Mzurki o godz. 9.20, L~.30 19.:W 
przez Wolę Krzysztoporską o_ lfodz. _6.55, 10.:0, 16.00, 

Z Bełchatowa do Zelowa i Łasku o godz. 9.3:> (z Piotrkowa o godz. 8.30) 
i 16.35 (z P iotrkowa o godz. 15.30). 

Zwracamy uwagę P. T. na wygodne połączenie autobusowe do Zelowa 
i Łasku. Rozkład ważny od 1 września 1937 r. 
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Dawno nie widziana gwiazda Claudette Colbert i jej 

CZAR Y 

zn :c komity partner Fred Mac Murray w filmie pt. 

Czarownica z Salem 
Romant wiedźmy i zbiega politycznego 

Nowe wspaniałe arcydzieło Reżyserji Franka Lloyda 
N a d program tygodn:k aktualności 

· la. Red aktora i Wydawnictwo· Leopold Kujawski 

• 

Tydzień radiowy rolnika 
od dn. 12.IX do dn. 18.IX 1937 r. 

W środę, dn. 15 IX 
O godz. 12.15 - nadana zo

stanie praktyczna pogadanka 
dla rolników p. t. „Ostatnie 

Sprzedam okazyjn!e. o~ O 
1 morgi z1elłll 

nej we wsi Laciborowice, gm. Bo ' 
sławice pod Wolborzem. Zgłosz 
Marta Gębalska w Gościmowicacb 
czta Baby, powiat piotrkowski. 

Unieważnia się::~ •. 
dectwo szkolne z kl. III nowego 1JP. 
wydane przez Dyr. Gimnazjum Hwn 
stycznego T-wa Szkoły Sredniej 
Piotrkowie na nazwisko Włodzimie 
Nowaka. 

Unieważnia się ~~~· 
weksel na sumę zł 500 wystawiony 
zapłacony przez Jana Miazkę .zam. 
Piotrkowie ul. Pierackiego 78 zyroW 
ny przez Stefana Gaworczyka. 
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I ROMA 
(Dawn. „Nowości) 

Ubóstwiana przez publiczność, Kochana przez męź· 

czy zn KA Y FRAN~IS wraz z PAUL LUKAS p. t. 

Napit::t.nowana 
Ona została oskarżona o morderstwo, a jej dziecko 
·urodziło się za kratami z piętnem hańby na czole 

~ Dr1.1irnroia 1- " ""'·"" ..... • Pracownikqw Drukanil~ich1 PIQtrków Sienkiewic~a 1'• 


